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Podpisanie paktu Kelloga.
Berlin , 22. VIII. (AW). Program uroczy­

stości, związanych z pobytem sekretarza stanu 
Kelloga w Paryżu, przedstawia się ostatecznie 
następująco: Kellog przybędzie w piątek po­
południu na dworzec St. Lazare do Paryża 
i uda się wprost do ambasady amerykańskiej, 
gdzie zamieszka. V/ piątek popołudniu i prze 
całą sobotę zajęty będzie Kellog oficjalnemi 
przyjęciami. W sobotę wydaje ambasador wiel­
ki bankiet na Kelloga, na który zaproszeni 
będą ministrowie francuscy i obcy dyplomaci. 
W niedzielę wieczorem wydaje Kellog bankiet 
dla przedstawicieli państw, które podpiszą 
pakt.

W poniedziałek nastąpi uroczystość pod­
pisania paktu. Wieczorem w poniedziałek 
przyjmie Briand przedstawicieli 15 państw 
obiadem, w którym uczestniczyć będzie rów­
nież i Poincare. We wtorek prezydent repu­
bliki francuskiej przyjmie w Rambouillet Kel­
loga. Prezydent Doumergue zaprosi ministrów 
i ambasadorów tych państw, które uczestni­
czyć będą w podpisy waniu paktu, we wtorek 
na śniadanie.

W środę odjeżdża Kellog do Havru w 
towarzystwie irlandzkiego prezesa ministrów 
Cosgrawe, który zaprosił amerykańskiego se­
kretarza stanu do Irlandji. Dnia 4 wrzęśflia 
wyjeżdża Kellog na pokładzie „Leviatane“ z po­
wrotem do Ameryki.

OFICERSKIE ciapki
L. B. S a p a k  L w ó w  LEGJONÓW 3 2596

SENSACYJNE ODKRYCIE.
Berlin, 22 sierpnia. (AW.) Z Madrytu 

donoszą, że w Salamance znaleiziono obraz 
db którego nie przywiązywano wagi, obe­
cnie jednak! no dokonanej ekspertyzie 
Praez znawców sztuki, okazało się, iż iest 
to druga Gioeonaa pędzla Leonarda da 
Yinei.

Równolegle do Gigepndy Leonardo da 
Vin.ci rzeczywiście malował portret pięk­
nej żony Amerigo Benzi, znanej pod nazwą 

; Ginevry. Portret ten był pendantem dó 
Monny Lizy, Portret Ginevry zaginął. Być 
nioże, żo sensacyjne odkrycia w Salaman­
ce dotyczy tego właśnie portretu, gdyż 
trudno jest przypuści^, że Leonardo da 
lYinc, mu1 oy-H-ł (kugi portret Giooondy.

b

Nowy sezon teatru lwowskiego, czyli— na starą nutą.
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Polska zi Oceanem.
Trzy oblicza emigracji, -  Emigracja zamorska. -  Peru. 
Drobna własność ziemska bez opieki. -  Kamerun. -  

Prawa Polski s rzeczowe, polityczne, moralne.
Kwestja emigracji w Polsce jest bar­

dziej skomplikowaną, niż w innych państ­
wach i trudniejszą do rozwiązania. Mą ona 
trzy oblicza: jako emigracja terminowa,
czasowa, zarobkowa. Do czasu odbudowy 
Rzplitej miała ona tylko jedno ujście — do 
Niemiec, „na Saksy**, teraz skierowaną jest 
także i do Francji.

Najcięższą jednak pod względem państ­
wowym i narodowym jest emigracja za­
morska. Emigracja zamorska prawie za­
wsze odrywa wycb.odźcę od narodu, a po 
julku pokoleniach każda prawie jednostka 
bywa straconą. Wielkie puste obszary Sta­
nów Zjednoczonych, Kanady i Brazylji 

I potrzebowały dużo obcych sil roboczych, 
bądź do rozwoj" swego przemysłu, jak Sta­
ny Zjednoczono, bądź zaludnienia puszcz 
i dla nnraww roli, jak Kanada i Brazylja. 
Emigrant w tych krajach był pozostawio- 
ny sam sobie — najczęściej, jako cudzozie­
miec, pozbawiony dostatecznej opieki pra­
wa, otoczony obcym żywiołem, obcą jeli- 
gją, zmuszony do korzystania z obcej szko­
ły, w drugiem już nieraz pokoleniu wyna­

radawiał się. Utrzymał tylko język ojczy­
sty tam, gdzie udało mu się skolonizować 
większe obszary. Zaborcy na,si przedwojen­
ni nie interesowali się losem Polaków na 
emigracji.

Od niedawna dopiero rząd Rzplitej, 
jako państwa niezależnego, otoczył tych 
przymusowych rozbitków opieką prawną, 
ale dla uratowania ich narodowości nie­
wiele zrobić może.

Zainicjowana od niedawna sprawa e- 
migracji rolniczej do Peru, już pod opieką 
i kierunkiem rządu polskiego, przycichła 
w prasie. Nie wiemy, na jakim punkcie u- 
tknęła i jakie ma dalsze widoki powodze­
nia. O ile relacje, dotyczące tych obsza­
rów, są słuszne, to położenie ich geografi­
czne, względnie łagodny klimat, dobra gle­
ba, łatwa komun i lip.c ja z morzem, m ogły­
by wróżyć tej kolcnji duży rozwón i przy­
szłość. Nie można wątpić, żo rząd nasz -wy­
zyska wszelkie warunki, aby tej nowej e- 
migraeji zabezpieczyć zachowanie narodo­
wości i uczynić ją pożyteczną pośredniczką 
w. handlu ze stara ojczyzną.

Ale najlepszy nawet nieład emigracyj­
ny z rządem Poru ani wyczerpuje, ani- roz­
wiązuje jeszcze kwestii emigracji zamor­
skiej, jakoteź emigracji wewnętrznej, jako 
osadni ctwa pod różną formą. Nie możemy 
zapominać, że drobna własność ziemska 
w Polsce, v/ większych rozmiarach, jak 
v/ innych państwach zachodnich, istniała, 
istnieje i istnieć będzie. Wypływa ona z 
głębi naszego charakteru narodowego: przy

wiązania do ziemi, z chęci posiadania bo­
daj najmniejszego własnego jej kawałka 
i własnego osiedla. Żadna siła tego pędu nie 
powstrzyma, y/ynhta on z psychiki całej 
zmysłowości włościanina, pragnącego być 
możliwie niezależnym na posiadanym ka­
wałku ziemi. Celem państwa jest nie m ar­
nowanie, lecz zużytkowanie tych sił. Jedy­
ną drogą, wiodącą do tego, jest stworzenie 
różnorodnych gałęzi przemysłu domowego, 
któryby te siły mógł zatrudnić i dać środki 
do życia rodzinie małorolnej. Nie powstrzy­
ma to emigracji zamorskiej, szczególnie w 
dziadzinie rzemieślniczej, gdyż jednostek sa­
morzutnych w żadnem społeczeństwie wie 
brak, ale stać się może regulatorem życia 
ekonomicznego posiadaczy drobnej własności 
ziemskiej. Trzeba jednak przyznać, że w tym 
kierunku robi się bardzo mało.

W obecnej chwili, za inicjatywą niewąt­
pliwie miuisterstwa spraw zagranicznych, 
sprawa naszej emigracji zamorskiej stanęła 
w innem oświetleniu. Wiadomo, że Niemcy 
posiadali w Afryce kolonję Kamerun, obsza­
ru 800 tysięcy kjm. kwadratowych i o lud­
ności murzyńskiej około 3 milj. głów. Na mo­
cy traktatu Wersalskiego Niemcy utraciły te 
kolonje na rzecz głównych mocarstw sprzy­
mierzonych i stowarzyszonych. Ostateczne 
uregulowanie tej sprawy ma się rozstrzygnąć 
w roku 1931. Do tego ostatecznego termin a 
suwerenną władzę nad Kamerunem posiada 
Liga Narodów, która prawo mandatowe, czy­
li praw zarządu powierzyła Francji. W mia­
rę zbliżania się czasu rozwiązania tej kwestji 
zaczyna ona nabierać rozgłosu. Pierwsi u- 
pomnieli się o Kamęyun Niemcy, jak na 
Niemców, bardzo skromnie, bo żądając tyl­
ko udziału w prawic mandatowem. Ale prawo 
do tej spuścizny, określone bardzo szerdko i 
ogólnikowo — przelewa się na państwa 
sprzymierzone i stowarzyszone, czyli ściśle 
mówiąc te, które Traktat Wersalski podpisa-
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Tlił. ANTONI MARCZYŃSKI.

W YS P A  N IE Z N A N A .
Film fantastyczno-egzotyczny w 3 częściach.

Część druga.

MŚCIC IELKA.
(Cląc dalszy).

— Tak, Othe To bardzo prawdopodobne, 
lecz ja im pokrzyżuję plany. Dziękuję ci za 
to nowe ostrzeżenie i biegnę czemprędzej. Da 
Bóg zdążę, a wtedy pogadam z tym łotrem...

— Leć spiesznie, i nie zapomnij nigdy, 
kto cip przestrzegł.

— Nie zapomnę Othe... Nie zapomnę ni­
gdy. — Henryk zerwał się z miejsca, przyci­
snął do wrnrg obie dłonie młodej wyspiarki. 
Jak szalony wybiegł z namiotu.

Królowa pozostała sama.
Wyciągnęła się wygodnie na poduszkach, 

potem zaczęła ciekawie oglądać podarowany 
rewolwer. Oczy jej błyszczały radością i du­
mą. Oto ona pierwsza z pomiędzy mieszkań­
ców wyspy posiadła straszliwą Iproń najedź- 
ców. Nietylko posiadała, ale potrafiła nią 
władać także. Rozumiała doskonale, jak do­
niosłe to będzie miało znaczenie, skoro ol­
brzymy odjadą i part ja wypędzonych kapła­
nów zacznie jawnie podnosić- głowę.

W tej chwili na zewnątrz namiotu dał się 
słyszeć gwar zmieszanych głosów. Wrzawa 
rosła, zbliżała się szybko. Wartownicy, któ­
rzy w myśl rozkazów bronili wstępu do na­
miotu zaczęli się głośno sprzeczać z jakimiś 
ludźmi...

Szybkim ruchem ukryła Othe rewolwer 
pod jedną z polnszek, potem dźwignęła się 
lekko, zgrabnie i podeszła do zasłony.

— Co tam za krzyki?
Dziesiętnik przybiegł natychmiast:

— Miłościwa królowo — zaczął. — Dostoj­
ny Syeheus syn Hannibala prosi, byś go na­
tychmiast przyiąć raczyła.

— Więc puść go.
— Ale z nim idzie liczne grono i niosą 

pobitego człowieka.
— Puść wszystkich — rzekła tak głośno, 

aby czekający na posłuchanie nieopodal, mo­
gli usłyszeć. — Każdy ma prawo ujrzeć kró­
lowa i użalić się przed nią.

Słowa te powitał głośny szmer zadowole­
nia. Othe znowu osiągnęła efekt zamierzony. 
Gmach jej popularności zyskał kilka cegie­
łek...

Niebawem zaroiło się w wielkim namio­
cie. Młoda królowa, która niedawno temu 
wdzięczyła się do Henryka i dokazywała jak 
rc zpieszezone dziecko, przybrała teraz aa 
twarz maskę surowej powagi oraz dostojeń­
stwa. Rozkoszna, grymaśna kobietka prze­
dzierzgnęła się w mgnieniu oka w monarchi- 
nię. Nie zapomniała też o niezbędnej dekora­
cji. Więc okrywał ją płaszcz szkarłatny, a 
mała, złota korona wieńczyła skronie. Więc 
nadbiegłe chyłkiem siużebne, stanęły poza 
siedzącą panią i chłodziły ją ruchami ogrom­
nych wachlarzy z piór strusich, chociaż noc 
nie była parna, ani duszna, lecz tylko ciepła. 
Więc wzdłuż obu bocznych, wewnętrznych 
ścian namiotu ustawiły się dwie dziesiątki 
gwardzistów z dobytemi mieczami...

Syeheus wystąpił naprzód. Wygłosiwszy 
powitalną formułkę, gęsto przeplataną ukło­
nami, przeszedł do meritum sprawy.

— Miłościwa królowo. Krzywda wielka 
stała się memu synowi jedynemu. Kaes, któ­
rego znas: o królowo, popłynął czółnem z 
Larissą, która ma niebawem poślubić. Tę 
dziewczynę, królowo wieńczyłaś dzisiejszej 
nocy zwycięskim laurem. Ona to pierwsza 
przyszła do-mety... Owóż tedy oboje młodzi 
oopłyi ęli czółnem w górę „Strumienia anty­
lop**. Tam napadł ich łotr pewien. Najechał 
ich swoja łodzią, zepchną1 Eaesa do wody, a 
ratującego się wpław, wiosłem ugodził, po- 
ezem popędził za dziewczyną. Nie trudno się 
domyślić, co ją spotkało... Syn mój zdołał się

wydostać na brzeg i omdlał natychmiast. 
Przywieziono go tutaj. Z jego słów oderwa­
nych wiemy co zaszło. Syeheus odsapnął L 
tak dokończył:

— Więc ja i moi przyjaciele, przyszliśmy 
do ciebie królowo, by cię prosić o wymiar 
sprawuedlhtości. Według naszych praw, zbro­
dniarzowi powinna być odcięta lewa ręka, 
aż po łokieć.

— Powinna być odcięta — powtórzył zgod­
ny chór dostojników, oficerów i kapłanów.

Lekki grymas nudy i niechęci osiadł na 
pięknej twarzyczce władczyni. Nie było dla 
niej nic bardziej wstrętnego, jak zajmowanie 
się sądownictwem. Ważąc tedy każde słowo 
na szali głębokiego namysłu, odparła:

— Więc schwytajcie zbrodniarza, dowiedź­
cie mu winy i ukarzcie go według praw na­
szych. Przecież po zaginięciu Magona, ty 
Syckeusie jesteś najwyższym szafarzem spra­
wiedliwości. Ty wyroki wydajesz.

— Słusznie rzekłaś, miłościwa królowo, 
lecz nie wszyscy mej władzy podlegają.

— Jakto?
— A Olbrzymy?
— Więc któryś z nich?
— Tak jest. -
— Który?
— Ów najwyższy wzrostem, miłościwa 

królowo.
Zasępiło się oblicze wyspiarki, ale tylko 

na chwilę. Oczy jej zabłysły wnet gniewem ł 
oburzeniem. Gładkie, jak rzeźbiony marmur 
czoło przeorała wąska zmarszczka. Głos stal 
się ostry, suchy.

— Dla wszystkich równe prawa. Kto chce 
u nas mieszkać, musi przestrzegać panują­
cych zwyczajów. Sycheusie wyślij natych­
miast gońców, niech sprowadzą wodza przyby 
szów. Nie mówić mu poco go wąywam, by się 
nie porozumiał 7. winnym.

Głośne okrzyki nagrodziły słowa królo­
wej.

(O.* d. n.).



ły, i zatem: Francję, Anglję, Włochy, Bel­
gię, Japonję i Polskę.

Cała przeto prawa Kamerunu przedsta­
wia się jako spadek do podziału o bardzo nie­
równych silach spadkobierców, nierównych 
prawach i potrzebach.

Pc W. Brytanji Francja zajmuje pierw­
sze miejsce jako państwo kolonialne, potem 
idzie Belgja, Włochy i wreszcie Polska, nie- 
posśadająca wcale kolonji. Dla W. Brytanji 
część Kamerunu nie posiada żadnej wartości, 
jako tereu kolonjalny, wobec Kanady i 
Australii, dla Francji udział w Kamerunie 
ma tylko znaczenie handlowe; posiadając mi­
nimalny przyrost ludności, nic z tego przy­
rostu na kolonizację Kamerunu oddać nie 
może. Belgja znajduje się nieomal w tern sa­
mem położeniu. Co najwyżej może, jak i 
Francja, wydzielić tylko kolonizację handlo- 
wą.

Największe jednak znaczenie, jako teren 
kolonizacyjny i handlowy, Kamerun przed­
stawia dla Polski. Ale nasuwa się pytanie: 
jakie prawa do części tego kraju posiada 
Polska i czy w żądaniach swoich o to prawa 
opierać się może? Prawa te możnaby zali­
czyć do trzech kategoryj: jako dziedzictwo z 
pierwszej linji, jako prawo polityczno z mo­
cy Traktatu Wersalskiego ł jako prawo mo­
ralne, wynikające z zasług cywilizacyjnych, 
położonych w interesie całej Europy przez 
Polskę. Streśćmy znaczenie tych praw.

Rzesza niemiecka przyszła do posiadania 
Kamerunu współ neon i siłami państwa, ̂ mnie j- 
sza o to, czy siły te były ukryte, czy działały 
jawnie. Ale w skład Rzeszy niemieckiej

wchodziły przymusowo Śląsk, Pomorze, Wiol- 1 
kopolską, prowincje niezaprzeczenie polskie, 
które przed zaborem stanowiły część pań­
stwa polskiego. Teraz do odbudowanej 
Rzpltej wróciły. Jako składowa część państwa 
niemieckiego, oddawały one siły swoje i pra­
ce na powiększenie tego państwa. Gdy nie­
mieckie prawa do Kamerunu wygasły, prze­
szły zatem albo na prawomocnych posiada­
czy, albo na prawomocnych dziedziców, od­
powiednio do praw nabytych. Ponieważ 
Śląsk, Poznańskie i Pomorze wróciły do Pol­
ski, wrócić zatem musi do Bzpltej przynaj­
mniej taka cząstka Kamerunu, jaką pod 
względem wartości stanowiły dawne prowin­
cje polskie, zabrane przemocą przez Niemcy.

Europa wschodnia, a przedewszystkiem 
wielkie mocarstwa lądowe, nie wyłączając 
Niemiec i państw po-austrjackich, mają nie­
spłacony a zaciągnięty dług wobec Polski: 
jest +o trzykrotne powstrzymywanie naja­
zdów ratowniczych na Europę: fali mongol­
skiej w 13-m w., tureckiej w 17-m i bolszewic­
kiej w 20-m. Wszystkie te nawałnice rozbiły 
się o pierś polską, dając Europie spokojną 
możność rozwoju cywilizacyjnego na każdem 
polu. Rola dziejowa Polski w niczem się do­
tychczas niezmieniła, Polska zatem ma pra­
wo żądać od Europy wzmocnienia swoich sit, 
aby tem łatwiej zadaniu dziejowemu spro­
stać mogła. Plemię Abaryków, Atylćw, Clin 
gis-chanów i bolszewików Krcmlińskich nie 
wygasło jeszcze, a straż nad Wisła im będzie 
silniejszą, tem spokój Europy pewniejszy.

wie roku przyszłego należy się spodziewać 
nadprodukcji papieru, co uczyni specjalnie 
aktualnem zagadnienie eksportu w tej dzie­
dzinie.

Skoro mowa o eksporcie, to należy zazna­
czyć, że odbywa się 011 dotychczas w dość 
szczupłym zakresie do państw bałkańskich, 

1 obejmując jedynie bibułki i niektóre gatun- 
j ki tektury. W roku 192G eksport ten wynosił 
! 5080 tonn, w roku 1927 — 4600, zaś w pierwszem 
półroczu 1928 — 209G tonn. Prócz tego pro­
dukcja papieru rotacyjnego postawiona na 
zupełnie nowożytnej stopie, stanowić będzie 
już w najbliższym czasie również artykuł 
wywozu do państw bałkańskich, Włoch, Eu- 
munji i możliwie do Rosji Sowjeckiej.

Specjalne znaczenie posiada dla polskie­
go przemysłu papierniczego sprawa produk­
cji celulozy i papieru, opartej na przeróbce 
drewna, która w porównaniu z tartaczni - 
ctwem jest rozwinięta w bardzo słabym stop­
niu, pomimo bardzo obfitych źródeł surow­
ca, któremi są nasze lasy świerkowo-jo­
dłowe.

Produkcja celulozy, która w roku 1926 
wynosiła w kraju 49 tysięcy tonn, podwyższo­
na została w roku ubiegłym do 55 tysięcy 
tonn, zaś w pierwszem półroczu 1928 wzrosła 
w stosunku do pierwszego półrocza 1927 o 
12 proc., przyczem w następnem półroczu 
1928, ze względu na dokonywane inwestycje, 
przewidziane jest podwyższenie produkcji o 
dalsze 10 proc. Istniejący zaś import prawie 
całkowicie równoważy nasz eksport kierowa­
ny do Niemiec.

W ten sposób dokonywuje się rozbudowa

Przemysł papierniczy w Polsce,
WYTWÓRCZOŚĆ PAPIERU WZRASTA. — 
PIERU ZAGRANICZNEGO. — EKSPORT.

Do świetnie rozwijających się gałęzi na­
szego przemysłu należy przemysł papierni­
czy, który pragnąc dostosować się do rosną­
cego w siłnem tempie zapotrzebowania ryn­
ku wewnętrznego, zwiększył w ostatnich czte­
rech łatach wydatnie wytwórczość papieru, 
modernizując urządzenia techniczne w dawno 
istniejących zakładach przemysłowych, oraz 
budując nowe warsztaty pracy.

Jeśli chodzi o wytwórczość papierni kra­
jowych, to wynosiła ona w tonnach w roku 
1924 — 51.340, w roku 1925 — 85.340, w roku 
1923 — 88.370, w roki, 1927 — 118.640, zaś w 
pierwszem półroczu 1928 — około 63.000 tonn. 
Tak znaczny rozwój wytwórczości jest wyni­
kiem stałego wzrostu konsumeji wewnętrzr 
nej, która osiągnęła już w roku ubiegłym 
143.30 tonu, wynosząc przeciętnie około 4.5 
kilograma na 1-go mieszkańca rocznie. Spo­
życie to w porównaniu jednak ze spożyciem 
w Czechach' (około 10 kg.), w Niemczech (23 
kg.), w Stanach Zjednoczonych A. P. (około 
50 kg.) jest minimalne i przewyższa nedyniie 
spożycie takich państw, jak Rosja Sowjecka, 
Jugosławja, Bułgar ja, Turcja etc. Należy 
jednak przypuszczać, że już ŵ  najbliższych 
latach spożycie to znacznie wzrośnie z powodu 
coraz bardziej rozwijającego się obowiązko­
wego nauczailia, rozwoju piśmiennictwa 1 
czytelnictwu, wreszcie wzrostu wymagań i 
potrzeb życiowych ludności.

Godzi się zauważyć, że obecną konsnmeję 
wewnętrzna pokrywała dotychczas w 80 prc. 
wytwórczość krajowa, zaś 20 prc. przywóz 
z Czechosłowacji. Austr.il i Niemiec. Tak na- 
przykład importowano w roku 1926 — K-l^O 
tonn, w roku 1927 — 29.260 tonn, ostatnio jed­
nak przywóz ten znacznie wzrósł i już_w 
pierwszym półroczu 1928 osiągnął cyfrę 
22.000 tonn

Należy podkreślić stały postęp w ładun­
ku zaspokojenia zapotrzebowania krąp iego 
ł uczynienia zbędnym przywóz papieru za­
granicznego w gatunkach podstawowycn.

Poczynione w papierniach krajowych in­
westycje pozwolą podnieść wyiworczosc pa­
pieru w roku bieżącym o 35.000 tonn, pozatem 
rozpoczęto budowę dwóch nowych fabryk,

NOWE WARSZTATY. — PRZYWÓZ PA- 
-  SPRAWA PRODUKCJI CELULOZY.

przemysłu papierniczego, 
w Polsce stałe wzrasta.

którego znaczenie

ssrsar- TRYKOTAŻE
mianowicie Albertyn ■ kiej Fabryki Papiuri w I BAJECZNIE — rtn O P n iB ra  n  o  
Albertynie pod Słonimem i taoryki „Czerw oj I TANIO, bo na . !3 n u  B5 « <3
un!r“  nnd P o z n a n ie m , k tó r y ch  n r n d u k e ia  be-nak” pod Poznaniem, których produkcja be 
dzie dość znaczua. W teu sposób już w poło

Wyspa dobrych ludzi,
SPOŁECZEŃSTWO, KTÓRE NIE

Niejednokrotnie opiewali poeci wymarzo­
ne Wyspy Szczęśliwe, na których ludzie ży­
ją w niezamąconej rajskiej harmonji, w 
zgodzie i w miłości...

Istnienie takich krajów błogosławionych 
zaliczali jednak ludzie trzeźwo myślący do 
rzędu ułud poetyckich.

A przecież istnieje jakaś wyspa szczęśli­
wa, wyspa dobrych ludzi...

Jest o wy«pa Tangier w Ameryce.- Za­
mieszkuje ją 200 osób, zajmujących się wy­
łącznie rybołostwem i utrzymujących stare 
patrjarchalne tradycje. W 1608 r. wyspę tę 
odkrył kapitan John Smith i nadał jej na­
zwę.

Ta osobliwie staroświecka osada, założo­
na przez 16 rodzin z Kornwalji, dotychczas 
uznaje rower za najbardziej rewolucyjny 
środek komunikaęji.

Religja odegrała w tej gminie rybackiej 
dominującą rolę. Od wielu lat wyspa Tan­
gier słynie w całej Ameryce ze swych letnich 
obozowisk, urządzanych e h  wybrzeżu, gdzie 
wygłasza się prelekcje na tematy religijne.

WIĘZIENIA,
ściągały swego ezasr wiele 
miejscowości Ameryki Pół-

ZNA KARY
Te zeb.ania 

osób z innych 
nocnej.

Szkolnictwo na wyspie-Tangier zn jduje 
się na bardzo wysokim poziomie i wychowu­
je wzorowych obywateli.

Spory prawne na tej szczęśliwej wyspie 
należą do rzadkości, a więzienia Tangier wo- 
góle nie posiada i nie potrzebuje, ponieważ 
mieszkańcy wyspy sprawują się nienagannie.

Niedawno właaze pobliskiego miasta po­
stanowiły wyspę obdarzyć na wszelki wypa­
dek gmachem więziennym, Może się bowiem 
zdarzyć, że ktoś z mieszkańców zasłuży na 
karę więzienia.

Kiedy jednak do brzegów wyspy zawinął 
parowiec, który prz - wiózł konstrukcję żela­
zną, potrzebną przy budowie więzienia, obu­
rzeni wyspiarze rzucili przywieziony mate- 
rjał do wody, protestując w ten sposób prze­
ciwko posądzeniu ich o złe, karygodne czyny.

Krwiożerczy chłopiec.
Wypijał krew z krtani kur i kotów.

Mieszkańcy miejscowości Mentzhausen 
w Oldenburgu, znajdowali codziennie po kilka 
nieżywych kur, których śmierci nie umieli so­
bie początkowo wytłumaczyć.

Po dokładnem zbadaniu kur osłateczme 
stwierdzono, że ginęły one wskutek wyssania 
krwi przez ranę kłutą na szyi.

Pewien 13-letni chłopak przyznał się, że, 
przebijał kurom krtań i jeszcze drgającym pta­
kom wysysał krew. Ponadto zeznał, iż usiło­
wał swą wampirowską namiętność zaspokoić, 
raz dla odmiany krwią kota, lecz ten broniąc 
się zębami i pazurami, poranił go boleśni" 
w twarz.
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Skacząca łódź motorowa.
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Jeden z amerykańskich sportowców zbudował skaczącą łódź motorową (nasza ry- 
kfórej z nieznaną dotąd szybkością pokóhywuje morskie fale.
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Anons „mafieAskl".
TRAGIKOMICZNE PRZYGODY MŁODZIEŃCA, KTÓRY - CHCIAŁ 8IĘ OŻENIĆ.

(1) Georgio Busatti był dzielnym i praco-1 jący inserat: „Męża szuka samodzielna pan- 
itnikiem w jednej z fabryk w M,e- na, większy posag, także nieruóhomq|ćii. łfaĆjl-witym robotnikiem w jednej z fabryk w Me- 

djoląnie. Uprzykrzywszy sobie ryohlo życie 
kawalerskie, a miał zaledwie lat 24, postano­
wił sie ożenić i to dobrze ożenić. Począł też 
pilnie odczytywać w gazetach anonse „mał-

na, _ . .  ... ... . ___
ważniejsze charakter. Nadesłać fotograf ją. 
Odpowiedzi pod Cazella, Breseia BIG. poste- 
restante".

Georgio Busatti napisał pod wskazanym
żeńskie'1. Pewnego dnia przeozytał następu- adresem gorący list i czekał niecierpliwie, co

nastąpi. W kilka dni potem otrzymał z miej­
scowości Bedizzole, powiat Brescia, perfumo­
wany liścik następującej treści: „Łaskawy
Panie! Sądząc po fotograf ji i ze sposobu wy­
rażania sie, wydaje mi się pan być człowie­
kiem poczciwym i honorowym. Zasługuje pan 
na dobrą żone. Jestem sama na świeeie. Moi 
Sfodzioe, umierając, zostawili mi znaczny ma­
jątek w spadku. Kilkaset tysięcy lirów zde­
ponowanych w banku, oprócz tego willę w 
Pobliżu Bolonji, wraz z kilkustamorgowym 
bgrodem. Zarząd tego majątku sprawia mi 
dużo kłopotu. Potrzebuję energicznego męża, 
który umiałby dysponować tak, by zyskać po­
słuch. Czy sądzi pan, że posiadasz warunki, 

jóstać moim towarzyszem na całe życief 
ieiu męiżjżyzn starało się o moją rękę. Lecz 

gezekonałam się, że są to łowcy posagowi. 
Dlątego chcę pana wystawić na próbę, czy 
żywi pan wobeo mnie rzetelne zamiary. Pro- 
_ę ó małą przysługę. Poślij mi pan małą 

JęfrOtę, naprzykład 500 lirów jako kaucję. Je- 
.1 dó niedzieli otrzymam pieniądze, przyj a- 
,q do Medjolanu, zbaczając w mojej podró- 

do mej posiadłości pod Bolonją. A więc 
_ oro wyślesz pan pieniądze, proszę oczeki­
wać fnnie w niedzielę na dworcu osobowym 

Medjólańie. Przybędę pociągiem o 9 rano.
" ...my razem kilka dni, byśmy mogli po- 

ać się bliżej. Pozna mnie pan po białej 
sukni i w czerwonym kapeluszu. Pozostaję 
pańską Barba“.

Do listu tego — i to był dla Busatti‘ego 
argument przekonywujący — dołączona zo­
stała fotoęrafja pięknej, młodej panny. Nie 
zawahał się więc ani chwili i wysłał żądaną 
kwotę.

A w niedzielę o naznaczonej godzinie stał 
odświętnie ubrany na peronie i czekał nadej­
ścia pociągu.

Pociąg nadjechał, wysiadło wiełe pań w 
białych sukniach, lecz jei nie było wśród pa­
sażerów. Rozczarowany wrócił do domu.

Napisał list do swej panny Barba, list 
pełen czułych wymówek i tęsknoty. I znowu

w Mecl 
Bjjędsy
znać si

SIGMA. !

Ostatni monarcha.
(Ciąg dalszy)

Na podstawie tego kompromisu Elżbieta 
wróciła do Wiednia i rzeczywiście pełniła 
swoje obowiązki reprezentacyjne przy boku 
cesarza ale i to tylko rzadko i w wypadkach 
szczególniej doniosłych. Natomiast czyniła 
rozległy użytek z odzyskanej wolności osobi­
stej. Okazało się, że obole zamiłowania do na­
tury, muzyki i poezji, Elżbieta odziedziczyła 
po swym ojcu także naturę namiętną i zmy­
słową, której Franciszek Józef nie swojemi 
metodami dziarskiego porucznika od ułanów 
nawet nie przeczuwał.

Może dla romantyki owiewającej ten 
kraj i ludzi, a może na przekór Franciszko­
wi Józefowi Elżbieta najwięcej lubiła Wę­
grów. Oni to dostarczyli jej największego 
kontyngentu kochanków, których w swoich 
latach balzakowskich zużyła wielu i szybko. 
Cesarzowa nauczyła się doskonale po węgier­
sku i zmuszona przebywać w państwie swego 
męża, najchętniej spędzała czas na Węgrzech 
w słynnem Godóllo lub innych małych my­
śliwskich zameczkach. Gdzie mogła i jak mo­
gła wszędzie popierała polityczne aspiracje 
węgierskie.

Pierwszym jej przyjacielem był piękny i 
ognisty hrabia Emmeryk Hunyady, który 
jej towarzyszył w podróży na Madejrę. Po 
nim przyszła kolej na Mikołaja Esterhazego. 
Trzeci zaś zdobył tę twierdzę mężczyzna zwa­
ny „najpiękniejszym w Europie", istotnie 
piękny jak bóg olimpijski młody hrabia Ele- 
mer Batthyany, jedyny syn tego samego 
Batthyany^ego, prezydenta ministrów węgier 
skich, którego w roku 1848 siepacze Francisz- 

jka Józefa rozstrzelali z poderżniętym gard- 
| lem na wyraźny pisemny rozkaz swego suwe 
rena i .tej samej matki, która w chwili roz- 

j strzeli wania męża publicznie na placu przeć 
katedrą w Budzie przeklinała Franciszka Jó­

zefa i oały ród Hąbsburgów, przepowiadając, 
że na nim skończy się pilnowanie i świetność 
tej rodziny. Jedyny syn tych dwojga był te­
raz kochankiem żony tego samego Francisz­
ka Józefa, jakgdyhy od tych niepierwszych 
zresztą wrogów, nemezis dziejowa zaczynała 
swoją wielką i krfzawą pracę. Ale najtrwa- 
lej i najdłużej rozwinął się stosunek miłosny 
cesarzowej z innym Węgrem znałc&mitym z 
t. zw. „pięknym powieszonym" hrabią Julju- 
szem Andraśsym, którego, jak poprzednio 
wspominano, Franciszek Józef kazał był w 
roku 1818 symbolicznie t. j. w portrecie „in 
effigie" powiesić, a w kilkanaście lat później 
mianował go swoim ministrem dworu i 
spraw zagranicznych. Andrassy przywiózł 
Franciszkowi Józefowi z kongresu berlińskie 
go dwie prowincje bałkańskie — Bośnię i 
Hercegowinę, a dobiwszy targu z Beacons- 
fieldem 1 Szuwałowem, wysłał do swego 
wzniosłego suwerena historyczny telegrafu: 
„Bramy wschodu stoją otworem przed waszą 
cesarską mośoią!" W pięćdziesiąt lat potem 
przez te samą bramą wtargnęła zguba i za­
głada dla wielkiego mocarstwa i dla jego sta 
rej, świetnej i dumnej dynastji.

Ale zanim Andrassy został ministrem mę 
ża, służył wiernie żonie, nazywając Elżbietę 
„cudownie piękną opatrznością Węgier". 
Wśród wielu swoich wspaniałych posiadłości 
miał Andrassy także piękny, romantycznie 
położony zameczek myśliwski w Tokaju po­
nad pasmem słynnych na świat cały winnic, 
które dają właśnie tego węgrzyna, co to ma 
zdolność zabijać żywych i wskrzeszać umar­
łych. W tym zameczku węgierski magnat w 
sile męskiego wieku, słynny z urody dzikiej 
i porywającej, z czarnemi jak heban lokami 
na głowie i z wielkiemi jak gwiazdy, czarne­
mi oczyma odprawiał swoje czułe sam_ na 
sam z młodą cesarzową. Gdy przyjeżdżała 
tam. usuwał wszystką slużbe, sam podejmu­
jąc się obsługi swojej najdostojniejszej i 
najłaskawszej pani. Czasem takie słodkie 
sam na sam w tej uroczej podkarpackiej pu­
stelni ciągnęło się, dłużej nawet niż tydzień.

Ale i Węgry ze swoją pusztą złoeisztą 1

urodzajną, ze swojem winem i słońcem, ze 
swoimi wreszcie ognistymi i urodziwymi ka­
walerami nie mogły dać cesarzowej tego, 
czego brakowało jej krwi starego rodu Wit- 
telsbachów, a mianowicie spokoju. Mienia- 
jąc konie jak kochanków, a kochanków jak 
konie mimo to nie znajdowała spokoju, cią­
gle czegoś szukała, za czemś goniła, ścigająo 
ten błędny ognik prawdziwego szczęścia, 
który płonął w jej duszy obciążonej zbyt 
długiem i wielkiem dziedzictwem znużonej i 
zużytej już krwi rodowej. Co jakiś czas wyry 
wała się jednak poza granicę Austrji i gnała 
najchętniej do Anglji. Tam w Northamp- 
tonshire, w Cheshire i w Irlandji w słynnych 
polowaniach na lisy szukała wyładowania 
dla swego temperamentu i równowagi dla 
swojej duszy. Te polowania na małego zwie­
rza, robione z ogromną nagonką i polegają­
ce na tem, że jeździec na koniu wśród szalo­
nych skoków ściga rudego lisa Nikitę po la­
sach, zagajnikach i łąkach, ciągnęły ją ku 
sobie nieprzepartym urokiem ryzyka, osobi­
stego niebezpieczeństwa i szału. Aby jednak' 
nie była sama, towarzyszył jej w tyoh podró­
żach angielskich słynny z dowcipu Szkot, 
kapitan Middleton dla odróżnienia od Wę­
grów rudy jak lisi ogon, ale zresztą wspania 
le zbudowany, zgrabny jak baletnik, niepo­
równany jeździec I strzelec niezawodny, _ a 
wszystko, razem kochanek wykwintny, jak 
głęboka studnia dyskretny I dozgonnie wdzię 
czny. Ale z tego wielkiego wieńca, jaki na 
cześć Wenery niestrudzenie wiła cesarzowa, 
zyskawszy wolność od swego małżonka, wy­
mieniono tu kwiaty tylko najprzedniejsze, 
które kwitły najdłużej w czarze jej gorącego 
serca. Były one jednak przegradzane od sie­
bie w tym wieńcu mnóstwem całem kwiatów 
pomniejszych i skromniejszych, przypadko­
wo i jakby od niechcenia uszczkniętych na 
błędnej drodze życia.

(C. d. n.).
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la dwa dni odpowiedź. Tym jazem dość 
szorstka.„Odeślę panu pieniądze. Ckaalam paua 
tylko wypróbować. Nie było ml możli a em 
Przyjechać. Ale podam następny termin 
tydzień".

Ale Busatti nie wytrzymał tęskno ty 
i postanowił pojechać do Bodicco.e obok 
Bresoia. Przybywszy na miejsce, rozpyty­
wał u oberżysty, pokazując mu iotograiję, 
czy zna pannę Bar ba. Oberżysta oswia 
ozył, że wydaje mu się to być_ eor.ktt 
wnego gospodarza z sąsiedniej wsi. Poyaazu 
mu też, by o pannę Bar ba, zapytał gościa, 
który stałe przesiaduje w jego oberży, a 
nosi to samo nazwisko Barba. Bpp-tti 
przedstawił się owemu jegomości, był to 
brzydki młody człowiek o we.) rzemu nie 
budiżącem zaufania. Zapytał o pannę Bhp" 
ba, czy to nie jego krewmaczka. „Nię 
znam ! Nie wiem nic!“ — odpowiedział 
tenże.

Busatti udał się z oberży do miejseoc 
wej apteki. Pomyślał : „Może w aptece
znają pannę Barba V‘. Pokazał aptekarzo­
wi fotograf ję.

Aptekarz, usłyszawszy, o co idzie, za­
wołał :

— A  to pewnie sprawka tego nicpo­
nia Stefano Barba !

Teraz Busatti dowiediział się okrut­
nej prawdy. Mniemaną ukochaną był nie 
kto inny, a ów brzydki młodzieniec, kar­
ciarz i pijak Stefano Barba, którego poli­
cja stale miała na oku.

Ale ta historja ma jeszcze pointę. Kie­
dy Busatti wrócił z tej niefortunnej przy­
gody do Medjolanu, zastał w domu list pan 
ny Barba, napisany oczywiście przedi zde­
maskowaniem oszusta. W  liście tym były 
słow a: „Szukaj pan sobie innej żony. Nie 
należę db tych, które zdobywa się sztur­
mem".

Słabą to tylko było dla Busattitego po­
ciechą, że ów Barba powędrował db are­
sztów. Postanowił nie szukać więcej żony 
za pośrednictwem anonsów.

Głośny w całej Europie niemiecki wyścigowiec automobilowy, pogromca słynnego 
Carriacioliego w górskich wyścigach pod Fryburgiem, Huldreich Heusser, na ostatnich 
zawodach, pod miejscowością Buck, pędząc swym wozem marki „Bugatti* z największą 
szybkością — natknął się na słup kilometrowy. — Skutki zderzenia okazały się fatalne. 
Auto odskoczywszy na 30 metrów od słupa — uległo zupełnemu zniszczeniu. Heusser 
odniósł bardzo ciężkie rany. Towarzysz jego padł trupem na miejscu.

Ryciny nasze drzedstawiają Heussera w chwili rozpoczęcia zawodów — oraz auto 
jego tuż po rozbiciu.

Wypadek gwałtownego obłąkania
całej rodziny na tle reSigijnem.

Kijami ze siebie wypędzali djabła.
(d.) Poprzedniej nocy powiatową ko­

mendę policji państwowej w Budkach zaar 
lamowano, że w kolonji Dziki Garb koło 
Podbajczyk cała rodzina Sternów dostała 
obłąkania, przyczepa wśród członków tej 
rodziny dzieją się zaątraszające sceny. Wo- 
bec toga na miejsce bezzwłocznie udali sie 
trzej posterunkowi.

Na miejscu stwierdzono, że gwałtowne­
mu obłąkaniu uległ tamtejszy gospodarz 
Stanisław Stern wraz z żotną i 4 gynąmi, a 
obłąkanie to nastąpiło na tle ęeligijnem. 
W  czasie napadu szału Sternowie porozbie - 
rai i się dio naga, poczem wyajem&te okła­
dali się kijami, wypędlzająo w ton sposób... 
djabła. Gały dbm Sternów był -formalnie 
ębryzgany krwią. Obłąkańcy wypowiadali 
jakieś niezrozai miało słowa. Policjantom

przy pomocy innych wieśniaków udało się 
z trudem Sternów rozbroić i powiązać sznu­
rami. W  ten sposób położono kres tej nie­
zwykłej walce obłąkanych ludzi.

Celem zbadania stanu rzeczy, do Dzi­
kiego Garbu przyjechała komisja sądowo- 
lekarska a Rudek. Na zarządzenie tej ko­
misji wczoraj obłąkanych Sternów przy­
wieziono do Lwowa.

W Zakładzie dla obłąkanych w Kul par 
kowie pozostawiono na razie Sternową 
i jednego ze synów, jako lżej poranionych, 
natomiast Sterna i jego trgeeh synów u- 
mleszczono na klinice chirurgicznej szpita­
la powszechnego oelęm najpierw wylecze­
nia ich z odncsionyeh ran na całem ciele 
Stamtąd Sternowie będą również odsta­
wieni db Zakładu w Kulparkowie.

Lwowskie autodorożki i bezpieczeństwo.
Młody szofer spowodował wypadek. -  Korsy SEOferskie. -  Falan­
ga niedoświadczonych szoferów. -  Karkołomne jazdy. -  Kio po­

nosi winę. -  Apel do Starostwa Grodzkiego.
(&) protokoły policyjne w dniu wczohdisieńcy, nieodpowiedzialni, ludzie, nie zda- 
/Trm KonA ar-tr -ją^y sobie sprawy z tego, że w ich ręcerajszyn* zanotowały znowu jeden wypadek 

automobilowy. Mianowicie na ujicy Sło­
necznej szofer auto - dorożki, Józef Fei- 
wel, liczący 22 lata, zamieszkały przy ulicy 
Janowskiej 1. 14, najechał ną przechodzą­
cego Izrae ia Beitachera, mieszlcającego przy 
Ulicy' Zumarsty no wskiej 1. 28. Beitsoher do- 
knął licssnych obrażeń, a Pogotowie ratun­
kowe przewiozło go dto szpitala.

Takie wypadki są codziennie notowa- 
jie. Czasami i trzy ną dzień. W każdym 
prawie wypadku najechania stwierdza się, 

win§ PffiUosi szofer. I nic dziwnego, bo 
— jak1 to się 'Widzi—  szoferami są sami mło'

składa pasażer swojo zdrowie i życie. To 
też po ulicach miasta, nawet na najludniej 
szych, auto-dóróżki przeważnie mkna
w szalonym pędzie  ̂ bez najmniejszej ostroż 
nośni ze strony szofera. Taki młody szofer 
szybką i karkołomną jazdę uważa za jakiś 
szczytny punkt swojej ambicji.

Dziś prawo prowadzenia auta, czy też 
auto-doróżki, bardzo łatwo można uzyskać. 
Pomocnymi w* tein są różne kursy szuler­
skie, nawet na rajby. Liczni1 młodzi wykole­
jeńcy Życiowi, odbywszy taki kurs za pie­
niądze, uzyskują patenty szoferskie, a

Śmierć Sorda Haldasi®.

Ouegdai zmarł jeden ze znanych angiel­
skich mężów stanu, b. minister wojny, lord 
Haldane, w 72 roku życia. Zmarły uchodził o 
golnie za wielkiego przyjaciela iNiemiec.

Słynny automobilista ofiarą katastrofy.
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w rzeczywistości, me mają żaare., praktyki 
i nie są rutynowanymi -szoferami aby mo­
gli w mieście wśród wielkiego ruchu ko­
łowego i pieszego prowadzić auta Z ka­
żdym miesiącem powiększa się olbrzymia 
falanga takich szoferów, którzy oo dopiero 
ukończyli kurs kilkutygodniowy. Mają 
patenty, ale jeździć nie umieją i publi­
czność narażają na szwank.

Toteż saęato widzi się, jak taki szofer- 
młokos, nie mający nic do stracenia, cał­
kiem bezpotrzebnie na najludniejszej ulicy 
przepędza inne auto, kierowane przez etar- 
azegc szofera To dzieje się w biały dzień, 
a cóż dopiero wieczór lub w noay, albo też 
za miastem za rogatką. Nie zatem dziwne­
go, że mamy tyle wypadłe ów. ____

Gharakterystyc-znem jest, że naprzy- 
kiad p. Lis w rozmowie z piszącym, jakkol­
wiek sam jest szoferem, oświadczył że w 
wydarzonych we Lwowie wypadkach auto­
mobilowych 90 procent winę ponoszą wy­
łącznie szoferzy.

Wskazanem jest więc, aby Starostwo 
grodzkie sprawą tą bliżej zainteresowało 
się i przy wydawaniu pozwoleń na kiero­
wnictwo autem brało także pod uwagę 
wiek szofera, którym pcwiniea być czło­
wiek zrównoważony, zd&jący sobie sprawę 
ze swej czynności i mający_jaldeś obowią­
zki rodzinne, nie pozwajaj^pe mu na karko 
łomup. harce i wybryki

Kolejarze i cele Obrony Państwa.
Odezwy Ligi 0. P. P. -  Kolejarze spieszą z pomorą. -  Pomysł 
Spółdzielni „Oszczędność*1. -  Bierność miarodajnych czynników. --

Tylko „uprzywilejowani".
(d.) W..cstatnieh dniach .pojawiły dę o  

Gezwy na temat wysoce oąyocnej dziiuał- 
noścd Ligi Obrony Powietrznej Państwa 
na terenie Lwowa, która niestety z  braku 
funduszów nie może sprostać giganty­
cznym zadaniom. Ko nitet wojęwódziri L.
O. p. P. z  inżynierem dyr. Rybickim i ma­
jorem Tigerem na czele, mający za sobą o- 
gronme zasługi w pracy, między innemi 
wybudowanie portu lotajozego w Skniłowie 
obok Lwowa, postanowił wobec tego od­
nieść się do wypróbowanej ofiarności pu­
blicznej na cele lotnictwa, urządzając nie­
bawem „Tydzień Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej1*. I  należy też wyrazić 
przekonanie, żo szereg imprez w czasie te­
go lotniczego tygodnia pokaźnie wzmoże 
środki materjalne dla kontynuowania 
dzieła Ligi

Ale chodzi nam o oo innego. W szcze­
gólności wypada zapytać, dlaczego nieje­
dnokrotnie czynniki rządowe odnoszą się 
dość biernie do tej żywiołowej, a dla Państ­
wa tak ważnej inicjatywy społecznej? 
'A dLa uzasadnienia tego pytania nadmie­
nimy następujący fakt :

Zarząd Spółdzielni pracowników kole­
jowych ..Oszczędność**, znajdującej się we 
Lwowie nrzy ul. Dojązd 1. 2, w maju b. r. 
wniósł do Ministerstwa Skarbu i do lwów 
skiej Izby Skarbowej prośbę o nadanie tej

Spółdzielni hurtewnej sprzedaży wyj obów 
tytoniowych. Zarząd pragnął tym sposo­
bem podtrzymać egzystencję, długoletniej 
i dla szerokiej masy kolejarzy, lwowskich 
ze wszech miąr zasłużonej placówki.

W  prośbie swej Zarząd, Spółdzielni zo­
bowiązał się jedną piątą część z zarobku 
brutto pi sieznaęząć stale na eęlo L. O. P. P. 
we Lwowie. W przybliżeniu przynosiłoby 
to Lidze rocznie około 6 do 8 tysięcy zło 
tych. Prośbę tę najchlubniej i najgoręcej 
imieniem Ligi O. P. P. poparli panowie 
Rybicki i Tiger.

Wobec tak wyjątkowo partjotycznego 
stanowiska grona kolejarzy, któjzy nawet 
własnym kosztem na lotnisku w, SJmdowie 
wybudowali wspaniały hangar, oraz wo­
bec poparcia samej Ligi, żywiono nadzieję, 
że pro&ba zostanie przychylnie załatwio­
na. Tymczasem w Ministerstwie Skarbu, 
ceyłi w Dyrekcji mojiopołu tytoniowego, 
oraz w Izbie Skarbowej we Lwowie prośby 
tej nie doceniono. Spotkała się ona z od­
mową i równoczesną uwagą, żę hurtownie 
nadaje się tylko „.uprzywilejowanym**, 
inaczjj mówiąc, chocsKtby nawęt ani gro­
sza nie wpłacali na cele tej miaiw znaczę - 
nia państwowego, co T iOtPlP.

Oto, jak nieraz pewne czynnik, świecą 
społeczeństwu przykładem dobrej woli i o- 
fiamoścl dla Obczyzny i. Państw^ !

Kielich kościany
ako chocnia kuchenna.
(d.) We wsi Nowa Grobla koło Jaro­

sławia zauważono, że tamtejsi mieszkaiicy, 
Jurko Smoliniec i Agata Stefanko są 
w posiadaniu przedmiotów kościelnych. 
Wobec tego posterunek policyjny w La- 
azkach przeprowadził n nich rewizję. — 
W czasie tejże u Smolińea zakwestjoąowa- 
no srebrny kielich pozłacany. Smolińcowa 
używała go przy gotowaniu jako chochlę, 
zwłaszcza przy wyjmowaniu pierogów z 
wody. Natomiast u Stefankowej znalezio­
no dwie srebrne patyny pozłacane, jak ró­
wnież jeden srebrny kielich pozłacany.

Smoliniec i S te tankowa twierdzili, że' 
przedmioty to jeszcze z początkiem lipca 
br. znaleźli w zbożu. Zatem będą oni oboje 
odpowiadać przed sądem za przywłaszcze- 
nie sobie znaleziony oh rzeczy.

Powyż wspomniane przedmioty naj­

prawdopodobniej pochodzą z jaa*ejś kra­
dzieży i  w drodgjo zostały przez sorąwców 
porzucone.

Włamania i kradzieże
ws Lwowie.

(d.) Mjoses Klieger, zamieszkały przy 
ułioy Bema 1. 18, zawiadomił wczoraj poli­
cję, Ż3 nieznani sprawcy włamali się do je­
go mieszkania Zabrali oni garderobę, war­
tości 1S70 zł.

Natomiast wczoraj policja aresz+owała: 
Marjana Lewickiego, liczącego 80 lat, bez 
zajęcia i stałego miejsca mn^eszkanią, za 
kradzież 11 kg. masła na szkodę Schułima 
Singera, zamieszkałego przy ulicy Żółkiew­
skiej 1. 26 ; Leona Dubsa, liczącego 82 lata, 
syna Józefa i Leji, bez stałego miejsca za­
mieszkania, za kradziez pakunku, wartości 
50 zł. na szkodę Natana Scbiffepbauerą, 
kupca z oraz 18-łetniego Stefana

Rubachę, mieszkającego przy ul, Stry;iskiej
1. 4 i 19-letniego Grzegorza Kolcia, zamie­
szkałego przy ulicy Puławskiego 1. 4, za 
kradzież roweru Piotra Luśkiewięza, mie­
szkającego przy ulicy Radeckiej 1. 10.

Program radjokoncertów.
PIĄTEK, 24 SIERPNIA, 1928.

WARSZAWA. Kum.: 13*00; 15*00; 19*55;
22*00—22*80.

Od.: Przegl. wyd. perjod. 17*05; z Wilna 
17*25; Rozm. 19*00; Polacy na Igrz. Olimp. 19*30

K.: Popołudniowy 18*00; Symfoniczny 20*15.
KRAKÓW. Kom.: 13*00; 15*00; 19*55; 20*05. 

2 2*00.

Od.: Dzielnica łacińska 17*25; Rozm. 19*00 
Przegl. radjowy 19*30.

K.: Muz. gram. 17*00; z Warsz. 18*00 i 20*15
POZNAŃ. Kom.: 14*00; 14*15; 19*55; 22*00.
Od.: Silva rerum 19*00; Dziennikarstwo 

19*30; Nadpr. 22*20.
K.: Muz. gram. 13‘00; Popołudn. 18*00; z 

Warsz. 2015; Muz. tan. 22*40.
KATOWICE. Kom.: 16*40; 19*55; 22*00.
Od.: Z Warsz. 17*05; z Krak. 17*25; Rozm. 

19*00; Piękno sportów letnich 19*30; Skrzyn­
ka pocztowa w jęz. franc. 22*30.

K.: Z Warsz. 18*00 i 2015.
WILNO. Kom.: 18*00; 19*55, 22*00-22*30.
Od.: Chwilka litew. 16*30; Targi Północ. 

16*45; Triumf nauki polskiej w Kopenbadze 
17*25; Czem jest radjo 19*00; Skrzynka poczt. 
19*45;

K.: Muz. gram. 17*00 i 19*25; Popołudn 
17*50; z Warsz. 20*15;

KRONIKA RAD JO W A.
(o) Na jednym i tym samym przewodzie 

elektrycznym można przesyłać rozmaite prą­
dy. Tak np. dzieje się u nas w Polsce i w in­
nych krajach w czasie nadawania audycyj 
radjowych n„ łinjach telefonicznych między­
miastowych. Nic to nie przeszkadza, że w cza­
sie nadawania koncertu np. z Warszawy do 
Krakowa na tym samym przewodzie, toczy się 
równocześnie rozmowa prywaty a. — W Ame­
ryce udało się Gener. D. Q. Sąuier wyzyskać 
w ten sam sposób linje światła elektrycznego. 
Ponieważ w Ameryce prawie 17 mil jonów do­
mów i kamienic posiada światło elektryczne, 
można będzie zamiast ustawiania odbiorników, 
radjowych, stosować prostsze aparaty odbior 
cze z głośnikami, które pełnię w tym wypad­
ku rolę telefonu, do linji załączonego. Dzię­
ki temu koncerty z jakiegoś broadcastingu 
włączone w obwód linji oświetleniowych do­
chodzą do każdego posiadacza specjalnego a- 
paratu telefonicznego. Aparaty takie są za 
niewielką opłatą wypożyczane (4 dolary mie­
sięcznie) i pełnią rolę radioodbiorników. Ro­
zumie się, że posiadacz takich aparatów nie 
może słuchać dowolnej stacji nadawczej, tyl­
ko audycyj tych, jakie centrala włączyła do 
prądu oświetleniowego.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
WP, E. Zim, Lwów: Stacj,. nadawcza we 

Lwowio miała być postawiona ^uż w bieżącym 
roku, jednak zamiar ten z niewiadomych nam 
przyczyn zaniechano. Obecnie, jak wiemy, ma 
to nastąpić na wiosnę przyszłego roku, ale 
ozy będzie uskutecznione, czas pokażo. W każ­
dym razie o ilo Pan będzie posiadał odbior­
nik lampowy, proszę go zawczasu kazać o- 
kabzlowaó, tzn. wybić wewnątrz cieniutką bla. 
cką miedzianą, którą należy połączyć z uzie­
mieniem.

NADESŁANE ["*]

dentysta Dr. Stefan Łuhkowski
p o w r ó c i ł  i ordynuje od godz. 4—7 

UL. BIELO W6KIEGO L. 5. II. o. 82160
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LEKARZ CHOROB KOBIECYCH I AKUSZER

Dr. Gustnw MAHL SffiFlZ;
ulicy Wałowej I. 11 a. Telefon 24-56. 32408

" S p e c ja l is t a  ch o r ó b  n e r w o w y c h

Dr. SWSTAISKI « *,ł?
32919

DrTJÓZEFlBRATTER
Lwów, p!. Bernardyński lo, Telef. 40-E2
■   POWRÓCIŁ = = = = = 3342

Lwów, w sierpnia 1928.
J. W. Panu

Dr. JÓZEFOWI KĘDZIERSKIEMU
sp ecj. w  chorobach gardła, składają w tem 
miejscu najserdeczniejsze podziękowanie za 
długotrwałą, bezinteresowną, troskliwą a pełną 
poświęceń opiekę lekarską w chorobie córki 

wdzięczni rodz'ee 
Stefanowie Brzezinowle

33065. Lwów, ul. Paulinów 18.

Dokoła zmian konstytucji,
Warszawa. (J) Dziennik ABC donosi, że 

Klub Bezpartyjnego Bloku współpracy z Rzą­
dem nie zamierza przeprowadzić zmian kon­
stytucji forsownie lecz systemem angielskim, 
powoli a konsekwentnie, w miarę, jak życie 
będzie wykazywało potrzebę tych zmian.

Według tych planów, na kadencji w je­
sieni, wniesioneby były projekty zmian w kie­

runku wzmocnienia władzy Prezydenta, na co 
znajdzie się niezawodnie większość w Sejmie, 
oraz ewentualnie w kierunku pewnego uspraw­
nienia prac parlamentu. Projekty dalszych 
zmian miałyby być wniesione dopiero za rok, 
albo nawet w terminie 2-letnim. Narazie pra­
wa parlamentu nie byłyby w niczem uszczu­
plone.

W otwarciu Targów Wschodnich
weźmie udzla* kilku rsnlrdstrów oraz cały szereg osób z kół dyplom.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Nowe ceny mięsa i wędlin.
Tymczasowy Zarząd Gminy m. _ Lwowa 

ustalił nowe ceny maksymalne na mięso cie­
lęce, wieprzowe, wędliny i tłuszcze z mocą o- 
bowiązujacą od 23 bm. Ceny mięsa wołowego 
pozostają bez zmiany, wobee czego cennik w 
całości przedstawia się następująco.:

Mięso:
W sprzedażr detailiczuej: za 1 kg. mięsa 

wołowego I kat. 2‘45 zł. bez dokładu lub po­
lędwicy 2‘90 zł., 1 kg. mięsa wolowego II. kat. 
2 zł.. 1 kg. bez dokładu lub polędwicy 2‘40 zt.

Sklepom sprzedającym mięso wołowe z 
bydła opasowego zezwala się pobierać cenę o 
30 groszjr wyższą od ceny mięsa I. kat. tylko 
za specjalnem pisemnem poświadczeniem Dy 
rekcji rzeźni miejskiej umieszczonem obok 
cennika w miejscu widocznem, a zawierają- 
cem odbitkę pieczęci rzeźnianej.

Za 1 kg. mięsa cielęcego przedniego 2‘20 
zł., za 1 kg. tylnego 2‘60 zł., za 1 kg. wieprzo­
wego 2*90 zł., za 1 kg. wieprzowego bez kości 
na kotlety lub polędwicy bez dokładu 3*45 zł.

Ceny podrobiu są o 50 pro. niższe od cen 
mięsa z dokładem. W sprzedaży hurtownej ce 
ny mięsa w rzeźni i u hurtowników (po odję­
ciu łoju nerkowego przy mięsie wołowem) są 
niższe o 10 prc.

Wędliny:
Za 1 kg. szynki wędzonej 4*15 zł., za 1 kg_. 

polędwicy wędzonej 4*20 zł., 1 kg. wędzonki 
surowej 4*15 zł. 1 kg. szynki gotowanej 5‘80._

Winni żądania lub pobierania cen wyż­
szych ulegną karze aresztu do 6 tygodni lub 
grzywny do 10.000 zł. Z orzeczoną karą może 
być połączoną konfiskata przedmiotów do kió 
rych odnosi się czyn przestępny.

Warszawa (j). Delegacja obywatelskiego 
komitetu dla popierania Targów Wschod­
nich, która przybyła do Warszawy celem 
zaproszenia głównych dostojników Państwa 
do wzięcia udziału w uroczystościach, zwią­
zanych z otwarciem Targów Wschodnich, 
spotkała się wszędzie z przyjęciem jaknaj- 
życzliwszem. Można twierdzić stanowczo, że 

w uroczystości otwarcia Targów wezmą 
osobiście udział: minister Przemysłu i
Handlu inż. Kwiatkowski, minister Skar­
bu Czechowicz, oraz minister Komuni­
kacji Kiihn. Bardzo prawdopodobnem jest 
przybycie na otwarcie Targów ministra

Sprawiedliwości Mejsztowieza, oraz wi­
ceministra Reform Rolnych Leśniew­

skiego.
Wraz z ministrem Kwiatkowskim przybędzie 
cały szereg osób z kół dyplomatycznych, da­
lej zjawią się dyrektorowie Departamentu 
Ministerstwa Przemysłu i Kundlu, oraz wie­
lu innych wyższych urzędników.

Delegacja Komitetu Targów Wschód-) 
niob w osobach wiceprezydenta Izby Han- 
dlowo-Przemysłowej, Dra Jana R nok era, 
oraz dyrektorów Grossmanna i Puchalskiego 
opuściła wczoraj Warszawę, udająo się do 
Lwowa.

R @ g u l o w s , n i @  © e n
artykułów powszechnego użytku.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j) W jednym z najbliższych 

numerów Dziennika Ustaw ma się okazać 
rozporządzenie Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych, na podstawie którego i 

przyznane zostanie wojewodom upraw­
nienie do regulowania cen przedmiotów 

powszechnego użytku,
, a mianowicie na mąkę, pieczywo, mięso, sło- 
' ninę, smalec, wyroby masarskie i cegłę. Wo­

jewodom przyznane zostanie uprawnienie 
przelania tęgo prawa, z wyjątkiem wyznacza 
nia cen na cegłę, starostom. Ceny będą wy­
znaczone po wysłuchaniu opinji specjalnej 
komisji, przyczem, jako podstawa do wyzna­
czania cen, posłuży wysokość kosztów produk 
cji i gospodarcza usprawiedliwiono koszta ■ 
handlowej wymiany. ,—
 \

Łańcucki m m  u i # więzieniu
UtAfsgyfne powitanie. — Nieudała demonstracja.

(Telefonem od naszego korespondenta).

EPIDEMJE.
Berlin, 22 sierpnia. (AW.) Według do­

niesień z Ronifsoheid panuje tam epidemia 
szkarlatyny i dyfterytu, na którą zapadło 
już około 100 osób. EJpidemja mimo usiło­
wań władz sanitarnych nie zmniejszyła 
się dotąd, przyczem liczba wypadków 
śmiertelnych jest dosyć znaczna. Również 
w  Poczdamie zanotowano kilka wypad­
ków dyfterytu.

„Ateny, 22 sierpnia. (Pat.) Gwałtownie 
rozwijająca się epidemja gorączki staje się 
alarmującą. Na gorączkę zapadło już oko­
ło 50.000 osób, przyczem znaczną ilość za- 
słabnęć jest śmigrtelna.

Warszawa (j). W ubiegłym tygodniu 
zwolniony został na zasadzie amnestjl z wię­
zienia w Przemyślu przywódca komunistów 
polskich, były poseł, Stanisław Łańcucki. 
Po przybyciu przedwczoraj wieczorem do 
Warszawy,

został wczoraj ponownie aresztowany, 
za przewinienia nie podlegające amnestji.

Przybycie Łańcuckiego do więzienia na 
Pawiak wywołało 

niesłychaną burzę wśród przebywających 
tam więźniów politycznych. 

Początkowa owacja na cześć przywódcy prze­
mieniła się następnie w awanturę z dozor­
cami. Rozległy się okrzyki: „Żądamy proku- 
ratora!**. Na kurytarzu zapanowały dzikie 
wrzaski, hałasy i bicie pięściami w drzwi 
cel. Straż więzienna z trudem uspokoiła 
awanturników, interwencja policji okazała 
się zbyteczna.

Na odgłos awantur przed murami wię 
ziennymi około godz. 3 popoł. zebrał się wiel­
ki tłum komunizująeyeh wyrostków, usiłu­
jąc urządzić demonstrację. Wkroczenie poli­
cji, pieszej i konnej, udaremniło clemonstra- 
oję, gawiedź została rozpędzoną, i =miu komu 
nistów, stawiających opór policji, areszto­
wano.

Około godz. 6 po południu zebrany znów 
tłum usiłował manifestować. Na widok jed­
nak auta policyjnego, rozpierzchnął się.

Do więzienia na Pawiaku przybył przed­
stawiciel prokuratury, dla zbadania przebie­
gu zajść i spisania odnośnych protokołów. 
Cała awantura w więzieniu zakończyła się 
umieszczeniem jednego z więźniów w osob­
nej celi.

Krwawe demonstracje w Rydze.
Starcie z policją. — Zabici i ranni.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
— Warszawa, (j) Z Rygi donoszą, że w związ 
ku z zarządzeniem łotewskiego rządu, zamy­
kającego lewicowe Związki Zawodowe, do­
szło wczoraj na ulicach miasta do gwałtow­
nych demonstracyj robotniczych zainscenizo 
wanych przez komunizująeyeh tak zwanych 
Niezależnych socjalistów. Naprężona sytua­
cja pogarszała się z godziny na godzinę. Wre

szcie w godzinach popołudniowych \
doszło do krwawego starcia pomiędzy do 
monstrującymi socjalistami a policją 

Po obu stronach są liczni zabici i ranni. W, 
porcie i fabrykach wybuchł strajk demon-, 
straeyjny. Tramwajarze zwołali zgromadze­
nie i naradzają się nad ewentualnem przyłą­
czeniem się do strajku. >



.WIEK NOWY* Nr. S1B1 z dnia 24 sierpni? 1*28.

Apoilo
Jutro w piat. prer 
go podwójnego 
W przeplęk- 3d 
nsj komedjl i”

^ r o g r ? %  Harry Lsedfka i Ossi Oswalda
f&r ę y i& jH ! i RIN-TIN-TiN jako postrach puszczy.

Po ulicach miasta krążą wielkie oddziały 
polioji, przeprowadzając rewizje i tropiąc 
komunistów. Aresztowano dotąd około 400 o- 
sób, w tern wielu działaczy robotniozyoh. Jak 
słychać, demonstracje mają powtórzyć się w 
najbliższą niedzielę.

Rząd łotewski ogłasza, że użyje wszelkich 
środków, celem stłumienia jakichkolwiek a- 
wantur w zarodku.

Strzelanina w kauTaml.
więc zabili go.Nie chciał powstać przy graniu „Pierwszej Brygady

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa (i). W ubiegłą soboty raniony 

ciężko w pewnej kawiarence przy ul. Mły­
narskiej, Zygmunt Baranowski, przewiezio­
ny do .szpitala, zmarł na skutek śmiertel­
nych ran postrzałowych. Sprawców tego za- 
bójsi./a, Kowalskiego i Cieślaka, aresztowa­
no. Według wyników dochodzeń, sprawa 
przedstawiała się w ten sposób, że obecny 
w owym lokalu Baranowski podpiwszy so­
bie trochę, polecił harmoniście. zagrać utwór 
„Kwiaty Polskie*'. Słysząo to siedzący przy 
sąsiednim stoliku Kowalski i Cieślak sprze­

ciwili się temu, żądająa od harmonisty, by 
niezwłocznie zagra! „Pierwszą Brygadę*. 
Posłńszny harmonista zagra? „Brygadę . 
Kowalski wezwą! wszystkich obecnych w 
lokalu do powstania z miejsc. Wszyscy usłu- 
ohali go, z wyjątkiem Baranowskiego, który 
siedział uparcie, wyrażając przy tern pod no­
sem swe niezadowolenie. Wówczas rozległa 
słę strzelanina, której epilogiem skon Ba­
ranowskiego w szpitalu, oraz aresztowanie 
Kowali kieijp i Cieślika.

M tropie szafki przemytników.
Pudełeczka z sacharyną wszyte w bieliznę.

W Krakowie, posterunkowy policji, zau­
ważył onegdaj dwie kobiety obładowane ja- 
kiemiś ciężarami. Ponieważ zachowanie się ich 
wydawało się policjantowi podejrzane, przeto 
podszedł do uich z zamiarem odprowadzenia 
ich do komisarjatu. Nieznajome zaczęły ucie­
kać, jednak zostały przytrzymane i odstawio­
ne na inspekcję policyjną, gdzie przystąpiono 
do rewizji. Stwierdzono, że miały one specjal­
nie szytą bieliznę, w której były umieszczone 
pudełeczka 500-gramowe z sacharyną. Ogółem 
miały przy sobie 26 kg. sacharyny. W śledz­
twie wyszło na jaw, że od dłuższego czasu 
przemycały z Niemiec przez isląsk krystalicz­
ną sacharynę, przywożąc ją do tajnych maga­
zynów żydowskich. Policja jest już na tropie

pokątnych handlarzy sacharyną, którzy utrzy­
mywali kontakt z przemytniczkami. Sacharynę 
skonfiskowano i oddano urzędowi celnemu w 
Krakowie, a szmuglerki, po przeprowadzenin 
wstępnych dochodzeń policyjnych, będą od­
stawione na Śląsk, skąd pochodzą.

Nazwiska przytrzymanych kobiet eą.trzy- 
mane narazie w tajemnicy, aby nie utrudnić 
pościgu za dalszymi członkami bandy prze­
mytników. Skonfiskowane torebki z sacharyną 
są podłużne, a na wierzchu mają napisy w ję­
zykach niemieckim i rosyjskim. Sacharyna 
była prawdopodobnie przeznaczona do dalsze­
go szmuglowania do Rosji.

Nie mógł przeżyć fragedji córki.
Powrót ze służby w

Gospodarz z Janko a Dolnego pod Gnie­
znem, niejaki Głowacki, oddał do służby 
córkę swą 18-letnią Joannę, do budownicze­
go Stranza w Mogilnie. Przed kUEu dniami 
do domu przywieziono ją obłożnie chorą, 
sparaliżowaną; przytem straciła mowę.

Rodziców w domu nie było i po przyby­
ciu znaleźli kartkę, iż córka ich w Mogilnie 
została zhańbiona. Dziewczynę przywiozła

opłakanym stanie.
żona pracodawcy, poczam odjechała. Wi­
dząc groźny stan chorej, rodzice poetamowili 
wezwać księdza i w tym celu Głowacki udał 
się do Strzyżewa. Na progu probostwa gwał­
townie zatoczył się i padł na ziemię, umie­
rając wskutek udaru- sorca.

Policja prowadzi śledztwo w tej tajem­
niczej sprawie.

W YPADKI PODCZAS WYŚCIGÓW 
AUTOMOBILOWYCH.

Zakopane, 22 sierpnia- (AW.) W  czasie 
odbywających się yy/ścigów automobilo­
wych na drodze Zakopane - Morskie Oko, 
uległ przejechaniu strażnik celny, który 
zostad poważnie potłuczony, tale, tS  trzeba 
go było przewieźć do szpitala. Stan jego 
nie jest jednak groźny. Wieczorem zaś je­
dno z ant biorących udział w wyścigach w 
czasie powrotu dio Zakopanego, zawadziło 
o autobus pasażerski, kursujący między 

j Zakopanem a Jaszczurówka,. Autobus 
wpadł do rowu, wskutek azego pasażerowie 
odnieśli poważne obrażenia. Natomiast na 
samej trasie nie zaszedł żaden na szczęście 
wypadek, mimo, iż publiczności zgromadz. 
ło się około 7 tysięcy,

CZICZERIN CIĘŻKO CHORY.
Moskwa, 22 sierpnia. (AW.) Stan zdro­

wia Cziczerina, który już od dwóch tygo­
dni przebywa w łóżku, uległ silnemu po­
gorszeniu tale dalece, iż obawiają się o jego 
życie. Przy jego łożu czuwa stałe lękam

DEFRAUDACJA W  MAGISTRACIE 
WARSZAWSKIM.

Warszawa. 22 sierpnia. (AW.) Śledztwo 
w sprawie defraudacji popełnionej praez 
zbiegłego urzędnika magistratu Pilarskie­
go, jest już na ukończeniu. Wyniki śledz­
twu stwierdzają m. i., iż popełnione przez 
nadużycia, dochodzą do sumy 100.000 zł. 
Czynności kontrolujące były bardzo utrud­
nione ze względu na to, że w biurze pomo­
cy ^karskiej, gdzie rządził się Pilarski,

nie były prowadzone żadne książki. Winę 
ponosi także bezpośrednio władza kom 
trolująca.

0 pożyczką dla Lwowa.
(Telefonem od naszego koresp.). 

Warszawa, (j.) Komisarz rządowy mia­
sta Lwowa, Jan Strzelecki, po przybyciu 
do Warszawy odbył dłuższą konferencję 
z wiceministrem Spraw W  ewn;;t rzn ych 
Jaroszyńskim, na tegjat przyłączenia sze­
regu gmin nodmiejskich do wielkiego Lwo­
w a Następnie w Ministerstwie Skarbu in- 
terwenjawaf p. komisarz w sprawie długo­
terminowej pożyczki dla Lwowa, która wo- 
bea przyłączenia do Lowa gmin podmiej­
skich, będzie worost konieczną lyi koszta, 
jakie pociągną jłjl sobą nowe inwestycje.

Statystyka lekarzy.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa (j). Ostatnio sporządzona star 
^styka lekarzy wykazuje, że w stołecznej 

Warszawie praktykuje ogółem-1990 lekarzy, 
czyli, że jeden lekarz wypada przeciętnie na 
40 mieszkańców w Krakowie praktykuje 
'40 lekarzy, czyli jeden lekarz przypada na 
88E osób; we Lwowie jeden lekarz na i)20 
osób; w Poznaniu jeden lekarz na 1000 mie­
szkańców.

SEKWESTRATOB ZDEFRAUDOWAŁ 
POBRANE SUMY PODATKOWE. 
Warszawa, 22 sierpnia. (AW.) Sekwe- 

strator sejmiku wołożyńskiego, Anatol O- 
puokowski, zdefraudował pobrane sumy po­
datkowe i ulotnił się w nieznanym kierun­
ku. Policja rozetsiała za nim listy, gończe, ,

KONGRES UNJI MIĘDZYPARLA­
MENTARNEJ.

Berlin, 22 si rpnia. (Pat.). Komisja 
mniejszościowa Kongresu Unji Międzypar­
lamentarnej ukończyła dziś narady podi 
przew. b. parlamentarzysty szwajcarskie­
go dra Studera. W  dyskusji brali udział 
delegaci niemieccy, estońscy, słoweńscy 
i rumuńscy, Ze strony Ptolski brał udział 
w dyskusji członek dplegac# poseł Neu­
man. 1 l ! ! ! ’Ą

W  wyniku obrad przyjęta „ostała przez 
komisję rezolucja, która powołując się na 
uchwałę, powziętą na konferencjach wfli 
Wiednia, Kopenhadze i Waszyngtonie 
i domagająca się utworzenia stałej komisji! 
dla spraw mniejszościowy eh przy Lidze 
Narodów, ponawia aaleoegji aby system 
ochrony mniejszości narodowy up zowtał 
tfozciąghięfy na wszystkie państwa. W  tym 
celu podkomisja ma zająć się opracowa­
niem metod i srposóbów, wiodąoyc’ do reft- 
lizacji tego celu.

Zamach bombowy.
(Tlefonem od naszego koreap.). 

Warszawa (j). Z Brukseli donoszą, że u- 
biegłej nocy na konsulat włoski w Liege, 
dokonano zamachu bombowego. Poza znacz­
ną szkodą materjalną eksplozja na szczę­
ście nie pociągnęła za sobą żadnych ofiar w 
ludziach. Ani konsula, ani też wicekonsula 
nie było w gmachu, gdyż bawili oni poza 
miastem. Zamach ten esj niewątpliwie ak­
tem terroru, dokonanym przez wrogów fa­
szyzmu.

Z S 3 E Ł 0 Y .
Lwów, dnia 28. sierpnia.

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
żądano za dolary efektyw ą^jł. 8.89.
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„KOPERNIK".
Niezwykła wesoła komedja pełna humoru i pi-
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Dziś wielki podwójny monstre program .MARYSIEŃKA".
Wzruszający dramat sensacyjno-erotyczny p t.:

W głównej roli:
ELSTERA RALSTON, RICHARD ARLEN.

Reżyserja: JAMES CRU2E. 33124 
W gł. r. Thomas Meigham I Marietia Mlllner.

Niesłychane nadużycia w Magistracie.
Działy się one w Protokole podawczym VI Departamentu.

(d) W wczorajszym numerze „WiekuNo-1” - u —1 v
wego“ podaliśmy sensacyjną wiadomość o nie­
słychanych nadużyciach ze strony magistrac­
kiego urzędnika, Jana Florscha, rzekomo urzę­
dującego w Komisarjacie miejskim trzeciej 
dzielnicy przy ul. Zamarstynowskiej. Otóż dziś 
stwierdzić należy, że Florsch w tym Komisa­
rjacie wcale nie urzędował i że te nadużycia 
pie były popełnione w Komisarjacie trzeciej 
dzielnicy, lecz w Magistracie i to w protokole 
podawczym IV Departamentu, obejmującego 
sprawy targowe.

Uzupełniając naszą wczorajszą wiado­
mość, dodać należy, że Florscn dawniej był 
majstrem szewskim i przełożonym tej korpo­
racji, dyrektorem Spółki szewskiej, a także 
członkiem b. Rady miejskiej. Gdy finansowo 
został zrujnowany, przyjęto go do Magistratu 
w charakterze urzędnika manipulacyjnego, 
przydzielając do protokołu podawczego Depar­
tamentu dla spraw targowych, do którego 
wpływały doniesienia policyjne przeciw kup­
com za lichwę i trzymanie sklepów otworem 
po oznaczonych godzinach.

Kupiec Adolf Thieman, mający sklep to­
warów korzennych przy ul. Ruskiej 1. 6, wy­
korzystał swoją dawną zuajomość z Florschem 
w ten sposób, że Florsch niszczył doniesienia 
policyjne, uczynione przeciw Thiemanowi.

Następnie Thieman, mając Florscha

w swoich rękach, nakłaniał go do zabierania 
doniesień policyjnych także przeciw innym 
kupcom. Sam Florsch z tego miał nie wielkie 
dochody, bo Thieman wykorzystywał go. Mia­
nowicie naprzykład za pięć aktów dawał mu 
dwa lub trzy kilogramy cukru, lub funt kawy, 
podczas gdy sam od kupców za jeden akt 
pobierał 20 do 50 zł.

W  ten sposób liczni kupoy unikali do­
tkliwych. kar. Doniesienia policyjne ba 
wiem. nie były wcale protokołowane.

Ponieważ .niektórzy kupcy drwili sobie 
z posterunkowych w czasie, gdy ci ich no­
towali za różne przekroczenia i śmiejąc się 
w ołali: „Pisz paji, a Magistrat mnie nic
nie zrobi“, przeto sprawą tą zajął się 
p. Sobol, wywiadowca z Oddziału dla wal­
ili z lichwa* który właśnie wpadł na trop 
nadużyć Florsch^*

Wczoraj w toku dochodzeń do kupna 
doniesień od Thiomana przyznali się kup­
cy : Abraham Gruber (ul. Ruska 1. 2), Ra 
chela Seibel (ul. Ruską 8) i Józef Szymko- 
wicz (Szpitalna 6).

Policja Thiemana aresztowała, nato­
miast Florscha, jako starczego wiekiem 
człowieka, oo do którego nie zachodzi oba­
wa ucieczki, pozostawiła na wolnej stopie.

nomy miejskie we Lwowie.
Gmina miasta Lwowa przystąpiła obecnie 

do budowy piątego bloku domów mieszkal­
nych na ulioy Stryjskiej. Gdy poprzednie blo 
;ki obejmują mieszkania dwu-pokojowe, ostat 
|Hi blok, będzie zawierał 04 mieszkań jednopo­
kojowych z kuchnią. W bloku będą 4 kon­
dygnacje schodów z 4 wejściami. Gmach bę­
dzie 8-piątrowy. Na każdej kondygnacji znaj 
aowaó się będzie po 4 mieszkania, z osobną 
spiżarką i miejscem ustępowemu a jedynie ła­
zienka będzie jedna wspólna dla 4 mieszkań. 
“Równocześnie rozpoczęto budowę około ol­
brzymiego bloku domów mieszkalnych na u- 
flicy Arciszewskiego. Rłok ten, będzie mieścił 
“kilkaset mieszkań. Na ulicy Pełtewnej po 
wykończeniu pąwiionu 12 i 18, które nieba- 
jiWem będą zamieszkane, rozpoęzęto już budo- 
yę pawilonu 14. Poza budynkami mieszkal- 

;hemi Gmina miasta Lwowa, przystępuje tn- 
ąnsywnie do budowy szkół i tak rozpoczyna 

Ipię budowa szkoły im. M. Reja na placu Mi­
sjonarskim. Na budynku szkolnym im. M. Ko 
jiopniokiej na ul. Zielonej, nadbudowane zo­
stanie III piętro. Plany budowy szkoły fan.
I Szasakiewioaa na ulicy Zamkniętej zostały 
Buż wygotowano i niebawem rozpocznie się 
FJ>udowa tego gmachu. Również szkoła M. Ma 
j gdaleny, otrzyma nowe skrzydło. Skrzydło to 
'.Wybudowane będzie o rozmiarach dawnego 
fgmaohu. Tak więc szkoła ta zostanie dwa ra- 
"zy powiększona. Miasto przystępuje również 
..do budowy nowego gmachu gimnazjum im. 
Królowej Jadwigi na Dwernickiego. Roboty 
te jak wiadomo oddano pp. Kąmienobrodz- 
jdemu i Ulamowi. Z innych budowli wsporu- 
aieć należy o budowie chłodni w Rzeźni miej- 
sliiej żel. betonowej. Roboty te pro wad fir­
ma Zacharjewicz i Jurasz. W tych dniach 
rozpoczną się również roboty około garażów 
ja dworcu budowlanym, jakoteż budowa o- 
chronki na ulicy Pijarów. Niebawem zosta­
nie ogłoszona rozprawa ofertowa na wykona 
nie pawilonu wystawowego v Poznaniu Gmi­
ny miasta Lwowa, Pawilon ten będzie żela­

zno betonowy. Z mniejszych robót prowadzi 
się dalszą budowę na cmentarzu Obrońców 
Lwowa — wznosi się miejsca ustępowe w róż 
nycb dzielnicach miasta, a nadto,_ wraz z re­
konstrukcją Ratusza przebudowuje się strop 
w sali obrad.

Mównica publiczna.
is Od jednego z wybitnych członków
f ; k o m i t e t u  listy „Bozpart. Bloku Żydow- 
il , ekich Zrzeszeń Gospodnio - Społecz- 
i •, . nych“ otrzymaliśmy następujące u-

wagi:
Zbliżające się wybory do Wyznaniowej 

Gminy Żydowskiej mieó będą dla dalszych lo­
sów żydostwa lwowskiego decydujące zna­
czenie. Po ras ąjjierwszy dopuszczone zostają 
do głosu i stanowienia o sobie najszersze war 

‘ stwy naszego_ społeczeństwa, które nie może 
pozostać obojętne na to, jakiemi drogami 
przyszły zarząd Gminy żydowskiej naszego 
miasta loeaml jej pokieruje. Będzie też wynik 
nadchodzących wyborów wiernein odzwier­
ciedleniem oblicza żydowskiego społeczeństwa 
jego pragnień, dążeń* postulatów, które nie­
jednokrotnie odbiegają daleko od przekonań 
jego dotychczasowych uprzywilejowanych 
napozór zastępców.

Żydostwo lwowskie pragnie przedewszyst 
kiom, aby Gmina żydowska w pierwszym rzę­
dzie spełniała bez reszty wytyczono jej zada­
nia: otaczała opieką religijną tradycję ży­
dostwa we wszystkich jej przejawach, dbała 
o należytą sprawność żydowskich zakładów u- 
żytecznośc: publicznej i charytatywnych i a- 
by majątkiem gminy — ciężką ofiar" i cięż­
ko zapracowanym groszem podupadłego eko­
nomicznie społeczeństwa, — zawiadywała na­
leżycie w żadnych wątpliwość: niedopuszcza- 
jąoy sposób. Społeczeństwo żydowskie nasze­
go miasta, zaniepokojone ostatniemi wiado- 
nąośoiąmi o nienależytej gospodarce fundusza­
mi gminnymi, domagać się będzie w tym kie­

runku od swoich przyszłych zastępców jak 
najdalej idącej oszczędności i odpowiedzial­
ności.

Z tern wszystkieip jednak należy zdać so­
bie sprawę, że Żydowska Gmina Wyznaniowa 
przy pełnej autonomji, z jakiej korzysta, nie 
jest i nie może być z organizmu państwowe­
go wyłączonem ciałem, lecz komurką życiową 
naszego państwa o wielkiem dla tego państwa 
znaczeniu. Dlatego też naczelnem zadaniem 
Rady Ż. G. W. winna być — obok dobra spo­
łeczeństwa żydowskiego — usilna praca nad 
szerzeniem i popularyzowaniem wśród naj­
szerszych warstw żydowskiej ludności — pol­
skiej idei państwowej i polskiej racji stanu.

Tylko tak swoje zadania pojmująca gmi 
na żydowska liczyć może na jak najgorętsze 
poparcie całego społeczeństwa żydowskiego i 
opiekę i poparcie dla swoich słusznych po­
stulatów najwyższego czynnika w państwie 
— jego rządu. Te myśli, pragnienia i dążności 
nurtują dzisiaj n przeważającej części na­
szego społeczeństwa żydowskiego. Tak, jak 
przy ostatnich wyborach sejmowych przeka- 
żająca większo ić ludności w kraju precz od­
rzuciwszy wszelkie programy partyjne, nacjo 
nalistyczne i klasowe wysłała na Sejm Rzpl- 
tej żelazną brygadę posłów o dobrej woli, pra- 
oy, energji i uczciwości, z wszystkich kia:, spo 
łeezeństwa pochodzących i wszystkie klasy 
tego społeczeństwa reprezentujących, tak i o- 
beonie przy wyborach do sejmiku lwowskiego 
iydostwa ta sama myśl I ta sama idea wy­
sunąć się musi na plan pierwszy.

„Bezpartyjny Blok Żydowskich Zrzeszeń 
Gospodarczych i Społecznych" grupuje na li­
ście swojej ludzi wszystkich partyj, wszyst­
kich odcieni politycznych, jednoczy w swoich 
kadrach przemysł, inteligencję zawodową, 
handel, rękodzieło, urzędników, rolników i ro­
botników. Nie uznaje wybujałych interesów 
poszczególnych klas, ale jednoczy je i godzi 
dla wspólnego dobra. Walczy ze szkodliwym 
nacjonalizmem i przeciąga na swoją stronę 
wszystkich, dla których żydostwo nie jest 
frazesem i źródłem zarobkowania, ale głębo­
ko odczutą tradycją i serdecznem przywiąza­
niem.

Wielkie hasła społeczne nie były nigdy 
dziełem jednostek, ale powstawały zawsze sa­
morzutnie jako odzwierciedlenie potrzeby 
i dążności danej epoki. Obecna też epoka no­
wych wymaga haseł — zgody,- pojednania i 
pracy — a dla urzeczywistnienia tych haseł 
wytrwale w służbie ich stających ludzi. Naz­
wiska czołowych kandydatów listy Bezpar­
tyjnego Bloku Żydowskich Zrzeszeń Gospo­
darczo-Społecznych: prof. dra Mojżesza Aller- 
handa i dra Ozyasza Wassera, ludzi o wiel­
kich zasługach, niezłomnych przekonaniach, 
dobrze zasłużonych zarówno dla żydostwa, 
jak też i dla państwa i miasta, dają pełną rę­
kojmię, że hasła te znajdą pełne urzeczywist­
nienie. Wilhelm Brandstadter.

Przestroga przed oszustem
(d) Od dłuższego czasu na terenie woje­

wództwa’ lwowskiego grasuje jakiś osobnik, 
który podaje, że nazywa się Lefcn Kilar i jest 
uozniem siódmej gimnazjalnej. Zarazem 
twierdzi on, że jest synem radcy sądowego 
w Krośnie, to znowu synem profesora gimna­
zjalnego, który rzekomo przed 8 laty zmarł, 
a matkę zaś zabił piorun.

Tą drogą wzbudza on litość i naciąga lu­
dzi na różne datki. Często symuluje omdlenie 
czem zdobywa sobie ul udzi chwilowe schro- ■ 
nienie, którzy przeprowadzają nawet kładki 
na bilet kolejowy, aby Kilar mógł odjechać 
rzekomo do swego brata, kierownika kopalni' 
w Bitkowie. . K

Wszystkie te jego twierdzenia nie pole­
gają na prawdzie. Kilar w ten sposób dopu­
ścił się oszustw w Krakowcn, Jaworowi©, 
Radymnfs, Rudkach, Komąrnie, a nawet we 
Lwowie, z którego znowu udał się w niewia­
domym kierunku.

I ilioja zarządziła za Kilarem poszukiwa
nia.
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uwie ofiary poolilooęly Tatry.
(Dalsze szczegóły).

(kap) Onegdaj turyści polscy, powracają­
cy z Tatr czeskich do Zakopanego, natrafili 
w pobliżu Ostrego szczytu na zmasakrowane 
zwłoki dwóch kobiet leżące na piargach. Jak 
później stwierdzono były to zwłoki dwóch 
śmiałych turystek, niejakiej Zofji Krukow­
skiej (lat 21), studontki z Krakowa i Jagien­
ki Honowskiej (lat 23) studentki z Warsza­
wy, obie turystki wybrały siq przed kilku 
dniami na dłuższą wycieczką w Tatry pol­
skie i czeskie. Według przypuszczeń turystki 
spadły w czasie k wspinania sic; na Ostry 
Szczyt, skutkiem oberwania się skały, do któ 
rej była przymocowana lina asekuracyjna.

Według innych wersyj, które krążą po 
Zakopanem, jakiś turysta, którego nazwisko 
dotychczas jest nieznane, miał być naocznym 
świadkiem tego okropnego wypadku. Miano­
wicie jedna z turystek straciła w czasie wspi

nania się równowagę i spadla w dół z wyso­
kości 40 metrów — towarzyszka zaś chcąc u- 
dzielić jej pomocy, poczęła się zsuwać po li- 
nie. Gdy turystka znajdowała się na wysoko­
ści około 15 metrów, lina oberwała się wraz 
ze skałą i turystka spadła w to samo miejsce 
co jej towarzyszka, ponosząc śmierć na miej­
scu.

O ratunku nie mogło być mowy, ponieważ 
po kilku minutach obie turystki wyzionęły 
ducha. Zwłoki nieszczęśliwych turystek prze­
niesiono chwilowo do Schroniska w Dolinie. 
Starolesnej, skąd zostaną przewiezione do 
kostnicy w Zakopanem.

Tak Zofja Krukowska, jak i J. Honowska 
były dobremi turystkami i już niejednokrot­
nie wspinały sit po najniebezpieczniejszych 
szczytach górskich.

Aresztowanie pary 
złodziejskiej w Krynicy.

(Kap) Onegdaj organa policyjne w Kry­
nicy, aresztowały małżonków Feliksa i Kata­
rzynę Szezyputów, którzy od dłuższego czasu 
dokonywali szeregu kradzieży w Zdrojowisku. 
Przeprowadzona w ich mieszkaniu rewizja, da­
ła nadspodziewane wyniki, ponieważ znalezio­
no i odebrano im cały szereg skradzionych 
rzeczy na ogólną sumę około 3.000 złotych.

Nie wskakiwać do tram­
waju!

W Poznaniu do tramwaju linji 2, będą­
cego w biegu, usiłował wskoczyć u wylotu ul. 
Staszica nieznany mężczyzna, lat około 30. 
Przy wskakiwaniu podwinęła mu się noga 
1 wpadł pod koła wozu przyczepnego. Działo 
się to tak błyskawicznie, że motorowy nie 
mógł zatrzymać tramwaju. Oczom przechodniów 
przedstawił się mrożący krew w żyłach widok.

W kałuży krwi leżała na szynach tram­
wajowych nieszczęśliwa ofiara własnej lekko­
myślności. Koła tramwajowe przeszły przez 
tułów nieszczęśliwego, skutkiem czego wnętrz­
ności wypłynęły.

Niin przybyła karetka Pogotowia, nie­
szczęśliwy zmarł.

Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala 
miejskiego.

Mimo energicznych dochodzeń nie stwier­
dzono dotąd nazwiska zmarłego, przy którym 
oprócz 20 złotych, nic więcej nie znaleziono.

Kronika bieżąca.
24

SIERPNIA

. PIĄTEK 1
rz. kat.: Bartłomieja;

^  gr. kat.: Jewpta m.

Temperatura w dniu 23-go sierpnia o go- 
dżinie 8-m ej rano i +  17’ C.

Teatry miejskie zamknięte.

KINOTEATRY.
APOLLO: Ein-Tin-Tin jako postrach pu­

szczy.
AVENUE: Zew morza.
OASINO: Dziesięcioro przykazań. 
CHIMERA: Tragedja kobiety. 
FATAMORGANA: Ludzie dzisiejsi. 
GRAŻYNA: Dziewczęta pod kontrolą. 
KOPERNIK: Niebezpieczna sekretarka. 
LEW: Ulubienica przedmieścia.
LJNA: Śmierć piratom.
MARYSIEŃKA: Niebezpieczna sekretar­

ka, oraz Zbrodnia o północy. 
v OAZA: Niewolnica demona..

PAŁACE: Żona na wydaniu. '
PASAŻ: Złodziej z Bagdadu.
UCIECHA: Dzieje upadku caryzmu.

Wpisy i zgłoszenia Seminarjum
Nauczycielskiego im. St. W yspiańskiego we 
Lwowie (z prawem publiczności) na I., II. i III. 
kurs męski i od I. do IV. kursa żeńskie, przyjmuje 
Dyrekcja codziennie od 10—1 n ^ B lU flC ysi 1 Q 
przedpoł. i od 5—7 popoł. ul. U lw y U w Ł w  I* 0 .
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PREZES LW. DYR. CEŁ p. Kaz. Smolka 
po powrocie z urlopu wypoczynkowego, ob­
lał urzędowanie.

KURATORIUM OKRĘGU SZK. LW. o-
giasza, że rok szkolny w szkołach średnich 
ogólnokształcących, seminarjach nauczyciel­
skich i szkołach zawodowych wskutek zarzą 
dzenia Min. rozpoozyna się w dniu 3 września. 
W szkołach powszechnych nauka rozpocznie 
się normalnie w dniu 1 września. Osobnych za 
wiadomioń kuratorjum wysyłać nie będzie.

KANIOWCZYKÓW., ŹELIGOWCZY- 
KÓW, oraz byłycłi członków Związku woj­
skowych. Polaków rumuńskiego frontu u- 
praszamy o przybycie dziś, dnia 23 sierp - 
nia o goda. 5—6 popołudniu do Hotelu Eu­
ropejskiego Sienkiewiczowa w sprawie re­
jestracji do Związku, związanym z obcho­
dem 10-leoia Niepodległej Polski. 33191 

WFISY NA I. KURS PAŃSTW. SZK. 
SZTUK ZDOBNICZYCH i Przemysłu Arty­
stycznego w Krako l ie, odbędą się w dniu 6 
września o g. 8 rano w budynku przy ul. Mic­
kiewicza 5 parter — poczem nastąpi egzamin 
wstępny z rysunków z natury (głowa lub akt) 
oraz kompozycji ornamentalnej, trwający 
przynajmniej trzy dni. Taksa 25 zł. Wpisy na 
dwuletni Państw. Kurs Gancarsko-Faflarski 
odbędą się w dniu 14 września w budynku 
przy ul. Stromej 5 w Podgórzu. Do przyjęcia 
na Kurs G. K. wymaga się przynajmniej u- 
kończenia szkoły powszechnej.

WALNE ZGROMADZENIE. Dnia 26 bm.
0 g. 10-ej rano odbędzie się pierwsze walne 
zgromadzenie nowo założonego Chrz. Zw. Za­
wodowego Maszynistów ł Palaczy w sali Do­
mu Katolickiego, nl. Gródecka 2 b. Uprasza 
się o liczne przybycie członków miejscowych
1 zamiejscowych.

DYR. I. PAŃSTW. SEMINARJUM A. 
ASNYKA we Lwowie (ul. Sakramentek 7), o- 
głasza wpisy do 5-aj i 6-ej* kl. szk, ćwiczeń 
w dniach 29, 30 i 31 bm. od 9—12 i od 16—18. _

Państwowa Szkoła Przem ysłowa we 
Lwowie ogłasza wpisy do szkół rzemieślniczo- 
przemysłowych na oddziały ślusarstwa i sto­
larstwa od 27 — 29 sierpnia włącznie, od go­
dziny 9—12.

Warunki przyjęcia w westybulu szkoły łub 
listownie. 3314

Wpisy do Szkół technicznych odbędą się 
od 4—7 września włącznie. Dyrekcja.

STOW. IM. T. KOŚCIUSZKI wo Lwowie 
(ul. Wronowskich 4) urządza w niedzielę 26 
bm. komplet taneczny dla członków i przez 
nłch wprowadzonych gości. Początek o g. 19.

(d) ZA NAGABYWANIE MĘŻCZYZN w 
ulicy Gródeckiej policja aresztowała wczoraj 
Michalinę Derkacz, zam. w Zamarstynowie 
przy nl. Lwowskiej 5.

(d) NOWE KINO we Lwowie. Obecnie o- 
tworzono we Lwowie nowe kino pod nazwą 
„Oaza“ przy ul. Trzeciego Maja 11 w sali daw 
nego kina ,.I3ajka“. Lokal cały został odno­
wiony Nowi właściciele postarali sle o pier­

wszorzędne filmy, z których obecnie jest wy­
świetlany nt, „Niewolnica demona11.

(d) NAPAD W OGRODZIE. Po godziuio 
29-ej dwaj osobnicy zaatakowali wczoraj w o- 
grodzie im. Kościuszki przechodzącą tamtędy 
jakąś j>anią. Na niewłaściwe zachowanie się 
osobnikom tym uwagę zwrócił elektromonter 
Edmund  ̂Teller, zam. przy ul. Jakóba Herma­
na 4. Wówczas osobnicy ci rzucili się na Tel- 
lera i dotkliwie go pobili. Teller jedno ude­
rzenie otrzymał w lewe oko, które mu zupeł­
nie wypłynęło, nrzyczem rozbiły się szk ta w 
okularach, a oi\ mki Tellera poraniły. Pier­
wszej pomocy udzieliło mu pogotowie ratun­
kowe.

(d) CZYJE PŁASZCZE DAMSKIE? Po­
licja zakwest„. ino wała trzy damskie płaszcze 
pochodzące z kradzieży. Ponieważ właściciele 
tj :h nie są znani, przeto poszkodowani mogą 
zgłosić się dó rozpoznania swej własności w 
wydziale śledczym policji państw, przy ul. Ka 
złmierzowskiej 30 od g. 8—15.

(d) CO ZNALEZIONO W TRAM W A- 
JACH. W dniach od 18 do 20 bież miesiąca w 
wozach tramwajowych znaleziono różno przed 
mioty. Do odebrania sa, w biurze kontroli 
przy ul. Lenartowicza 1: parasolka, laska,
książka, sandałki, książki i damski prasol; 
w wozowni „Bema" przy nl. Gródeckiej: las­
ka; w biurzo kontroli na Gabrjelówce: części 
składowe rad ja, parasolka damska, parasol 
męski, bucik, laska, bielizna i pasek.

S p o r t .
RUCH SPORTOWY W POGONI.

Trzech pływaków Pogoni, a to: Sulik,
Wcissberg i Bober, uzyskało na treningu, pro­
wadzonym przez trenera p. Schuberta na 100 
m. stylem dowolnym czas poniżej 1 min. 20 
sek., co kwalifikuje ich do I. kl. pływackiej 
i daje prawo do specjalnej odznaki PZ. Pły­
wacki og o. W ten sposób Lwów ma obecnie 4 
pływaków I. kl.: Kota (AZS) 1 trzech wyżej 
wymienionych z Pogoni.

P. Janina Baternay (Pogoń) zdobyła w 
turnieju tennisowym w Truskawcu 2-gie iniej 
sce w grze pojed. pań i 1-sze miejsce w dou- 
blu mieszanym z p. Uiembroniewiczem.

Wycieczkę kolarską uo Mszany urządza w, 
niedzielę 26 bm. sekcja kolarska LKS. Pogoń 
o g. 8 rgno z pl. Akademickiego.

Fross ,T. 1 Ignatowicz St. (Pogoń) startują 
w biegu „Dokoła wojew. krakowskiego" (3 e- 
tapy — 620 km.) w dniu 24—26 bm„ którego 
zwycięzcą w r. 1927 był Fross J. (Pogoń).

Sekcja lekkoatletyczna Pogoni organizuje 
w dniach 22 i 23 bm. zawody lekkoatletyczne 
na punkty, w których w ub. r. zwyciężył ze­
spół AZS. (Warszawa). W tym samym termi­
nie pięciobój o mistrzostwo Polski, którego 
organizacja zlecona jej została w bież. roku 
nrzez PZLA.
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Kolejność w tabeli wedle punktów stra­
conych, po rozgrywkach ub. niedzieli jest na­
stępująca: 1) I. FC. 10 p., 2) Warta 10 p., 0) 
Wisła 11 p., 4) Cracovia 1 p., 5) Czarni 13 p., 
0) Polonja 14 p., 7) Pogoń 14 p„ S) Legja 16 P., 
9) Warszawianka 17 p., 10) Kuch 19 p., 11) lu - 
ry ś c i  21 p., 12) Hasmonea 23 p., 13) ŁKS. 24 p., 
14) TKS. 24 p„ 15) Śląsk 81 p. .

1 Lekkoatletyczne mistrzostw . Polski. W 
dn. 31 bm, 1 i 2 września odbędą się lekkoatle­
tyczne mistrzostwa Polski dla mężczyzn w 
Warszawie i dla kobiet w Krakowie. Program 
zawodów męskich, które odbędą sie w Agry- 
koli, przedstawia sie następująco:

Piątek, 31 bm. g. 16‘30, przedbiegi 100 m., 
kula, kula oburącz, przedbiegi 400 m., trój- 
skok, bieg 5 km., miedzy biegi 400 m., tyczka, 
przedbiegi 400 m.. plotki, przedbieg 4x100 m„ 
przebiegi 800 m.

Sobota, 1 września, g. 16'30, finał 100 m., 
dysk, dysk oburącz, przedbiegi 110 m plotki, 
ekok w wyż, finał 400 m. płotki, przedbiegi 
4x400 m.

Niedziela 2 września g. 16‘00: finał 200 m., 
oszczep, oszczep oburącz, finał 110 m. płotki, 
ekd w dal, bieg 800 m. finał, rzut miotem, 
finał 4x100 m., bieg 10 km., finał 4x400 m.

Program zawTodów kobiecych, które od 
bedą sie w Krakowie, przedstawia sie nastę­
pująco:

Sobota, 1 września, g. 10-00: przedbiegi 60 
m., kula, miedzybiegi 60 m., skok w ual, przed 
biegi 100 m., oszczep, przedbiegi 4x100 m„ kula 
oburącz, miedzybiegi 100 m., przebiegi 200 m.

Niedziela g. 10-a: finał 4x100 m., oszczep, 
miedzybiegi 80 m. płotki, skok w dal z miej­
sca. finał 20 m.,

Niedziela g. 16‘C0: finał 60 m.. skok w wyż, 
finał 80 m. płotki., dysk, finał 100 m., dysk o- 
burącz,, bieg 800 m., sztafeta 4x200 m.
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Części składowe radja 
i ich działanie.

NISKA CZĘSTOTLIWOŚĆ.
(Ciąg dalszy)

Na przykład jeżeli używamy w naszym 
odbiorniku transformatora o przekładni 1:5 
(to znaczy, że np. pierwotne uzwojenie wyno­
si 1000 zwoji a wtórne 5000 zwoji), gdy waha­
nia krążącego prądu anodowego w uzwoje­
niu pierwotnem wynoszą np. 1 wolt. to w u 
zwojeniu wtórnem wynosić będzie 5 woltów.

Dane te są teoretyczne, gdyż zawsze 
napotykamy się na pewne straty, spowodo­
wane chociażby tylko przez histerezę, a na­
stępnie z powodu oporu omowego uzivojenia.

Koniec uzwojenia pierwotnego łączymy z 
płytką poprzedzającej lampki tj. detektoro­
wej, początek zaś ze źródłem prądu, tzn, z 
dodatnim biegunem baterji anodowej.

ioniec uzwojenia wtórnegc łączymy z 
siatką lampy następnej, zwyczajnie głośniko­
wej, początek zaś z ujemnym biegunem ba­
terji żarzenia, względnie z ujemnym biegu­
nem specjalnej baterji siatkowej. Chodzi mia 
nowioie o to, by pracować w grodku charak­
terystyki lampki, co możemy spowodować od­
powiednią wysokością ujemnego napięcia siat 
ki, wzg^dnie wysokością napięcia anodowe-
gp.

Ponieważ jednak fabryki lampek podają 
przy lampkach swoich zawsze charakterysty­
kę ich, ą równocześnie najwyższe dopuszczal­
ne napięcie anodowe, przy którem lampki naj 
lepiej pracują, wolimy dostać się na środek 
charakterystyki przy pomocy odpowiedniego 
ujemnego napięcia siatki, niż przez zmniej­
szenie napięcia prądu anodowego np. ze 120 
woltów na 70 czy 60 woltów.

Jeżeli zastosowujemy wielkie anteny, 
a nasz odbiornik należy do dobrze skonstru

owanyoh aparatów, może się bardzo łatwo 
zdarzyć, iż przy sfucnaniu audycji silnej sta­
cji, dzięki nadmiernemu wzmocnieniu poprza 
dzającego wzmacniacza wysokiej częstotliwo­
ści, wahania potencjałów na siatkach lamp 
niskiej częstotliwości są tak wielkie, że część 
prostolinijna charakterystyki lamp nie może 
tych wahań pomieśoić, czy)i kształt krzywej 
danych wahnięć zostaje zdeformowany i w 
takim wypadku aparat zaczyna charczeć.

Stanie się to tern bardziej łatwo, o ile 
przez niecpdowiednie zastosowanie napięcia 
siatki w lampach nisk, częstotliwości, aparta 
nie pracuje zasadniczo na środku charaktery­
styki.

Przeważna ilość odbiorników odznacza się 
właśnie tego rodzaju wadami w niskiej czę­
stotliwości, pozatem nadmierne sprzężenie 
zwrotne w wysokiej, częstotliwości daje ten 
efekt, że audycja przypomina wprawdzie bar­
dzo dobry i silny gramofon, ale na który na- 
łożo 10 starą, zdartą płytę.

Bardzo mało radjoamatorow pracuje nad 
swoim odbiornikiem poważnie, a musimy za­
znaczyć, że nawet podczas stosunkowo wiel­
kich wyładowań atmosferycznych audycje 
mogą być wcale niezłe, o ile nie operujemy 
zbytnio sprzężeniem zwrotnem, niestety !!! 
tak lubianem przez radjoamatorow i o ile 
napięcia siatkowe w niskiej częstotliwości są 
w zupełnym porządku.

* • •
Na tern moglibyśmy zamlti.ąó wykłady co 

do części składowych odbiornika 1 ich działa­
nia, i przystąpić do dalszych części składo­
wych radja, bez których aparat radjowy był­
by martwy, tzn. do anteny, uziemienia, ako- 
mulatora, anodówki, słuchawek’ i głośnika.

Pozwolimy sobie jednak jeszcze w mię­
dzyczasie na poruszenie innych kwestyj z ra- 
djem złączonych, a bardzo aktualnych.

Specjalista chorób skórn., wsner. I kosmetyki

Dr. Henryk Spund-Fischer
Specjalista chorób skórnych, wener. I kosmet

Dr. H. RO SM AR  SN
b iłigoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, j Lwów, Kopernika 12 83163 powrócił.
w Berlinie, Pradze i Wiedniu — ordynuje L w ów , j  ------------------------------------------------------------------------- -
pl. Mnrjacki 10, II. p., drugie wejście Sobieskiego 2.
Poczekalnie separatkowa. — Telef. 51-68. 32431
L E K A ~ R Z - 
DENTYSTA
b. lekarz kliniki dent. we Wiedniu powróciła 
i ordynuje Lwów, ul. Łyczakowska I. 36. 3324
Specjalistka chorób skórnych ! wenerycznych

Sa S -W SSŁ  Br. Frisch-Sawiska
Ordynuje dla kobiet od 2—5. Wałowa 11. 32862

Dr. S. MISCHEL
( Z A K Ł A D  TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY

J a b ó h a  G E S U N D A
plac W ekslarski 1 — (boczna Sobieskiego) 
wykonuje wszelkie roboty dentystyczne  
solidne i na dogodnych warunkach. 3270

3296powrócił i przyjm uje jak dewniej.__________
Suecjbiista chorób skórnych I wenerycznych 
'Ml* R ó I H s ł f i i in  b. elei klin. wioćl. i b®rl. 
;U« ■ u U l u a  I c l l l  or<b 0d 10-12 i 2-5, w niedzielę 
I święta od S-l Kraszewskiego 3. Tel. 81-42. 30089

i D r . R E MN E R
LĘTRSYHSKiECG 21 (róg placu Unji Brzeskiej)
Ceny jak w kG’e|. K&sie chcrycft. 8091

Dr. 1. Hc«CHĘLES
Specjalista chorób dzieci powrócił. — Zyblt- 

kiewicza 1. 81. Telefon 16-11. 38144

Franciszek Glasgail
Lwów, Syk Łuska 2, I. p., przyjmuje o 9—6. 
Szczęki, mostki, koronki wzlocie i platyn, plombowa­
nie zębów, bezbol. usuwanie korzeń:. Ulgi w spłatach.

GUSTAW LUFT
SPEDYTOR 

Lwów, Zygnnun&owska 11, tetef. 54-47
zawiadamia Szan, Publiczność o ponownem 
:organizowaniu biura spedycyjnego i uprasza 

o łaskawe zlecenia. 33164
Zakres działania: Przeprowadzki m iejsco­
w e, transporty m eblowe, wszelkiego ro­
dzaju dowozy, clenie, magazynowanie, 
transport i przewóz maszyn, kas i t. p. 

Reklam acjo kolejow e I celne.
£zy chcesz być piękną? 

Używa|

I'reir „Piegol“
Metamorfoza z kogutkiem GĄSECKIEGO
przeciw piegom, opaleniźnie, pryszczom, liszajom, 

i czerwoności skóry. — 1822
Sprzedają apteki, droguerje I perfum erje.

Meble na raty! MEBLE tapicerowa łeś
własnego wyrobu, najtaniej w  D O R O T E U M ,  

Leona Sapiehy 3 4, tel. 1£—Cl. 3C941

S P R Z E D A Ż  N A  D O G O D N E  S P Ł A T Y *

Maszyny do szycia 
Gramofony
Row^nr
Wirówki mleczne

I części składowa tychże 
Przybory do krawieezyzny 1 robót ręcznych,

Własny warstat napraw

Aieksander i a i i m o n
LWÓW, UL. WAŁOWA 11 a. 3295

s  mN A  R A I  Y
PARCELE w ftajMrowszeJ
okolicy Lwowa C2AlfO W SK IEGo"

Zgłosszenia przyjmuje kancelarja adwo­
katów : Dra Bobrowskiego Marjana 1 Dra 
Popiela Stanisława Lwów, ul. Akademicka 
1. 10, w podwórzu na prawo II. piętro. 33027
ZA iOTÓWKĘ S NA RATY 1Wózki dziecinne „BRENAB0R“
oraz krajowe — obecnie po cenach zniżonych 

p o l e c a
C f o S I  i  r V a  Lwów, Kazimierzowska 28 
«*’• S i l  i >d n « j  Telsfon 33— są. 33,m
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I
MIEJSKA KOLEJ ELEKTRYCZNA

MIEJSKIE ZAKŁADY ELEKTRYCZlH
H H D B B S B B B f & S & S l  M IA S T A  L W O W A  MB3B838g3K & S8BBBiKBBS 
powierzyły nam z dniem 1 sierpnia b. r. prawo wyłącznej eksploatacji 
reklnmy w tramwajach lwowskich, którą załatwiać będziemy na wa­

runkach następujących:
Plakaty sufitowe . . . dzierżawa od sztuki za cały miesiąc zł. P50
Uchwytki sufitowe . . , „ „ „ , „ „ 2'50
Reklamy na bramkach . „ „ „ „ „ „ , 6‘-
Tabliczld na drzwiach . „ , ,  ,  , „ „ 2'-
We Lwowie kursują obecnie 142 wozy tramwajowe, a Dyrekcja pracuje 
nad powiększeniem taboru. Ruch pasażerski w tramwajach lwowskich 
jest po Warszawie największym w Polsce. Liczba pasażerów wynosi 
w miesiącu około 2-ch miljonów — a ilość przechodniów, oglądających 
reklamę zewnątrz, niewątpliwie określa się na kilkast tysięcy dziennie. 
P o d c z a s  T a rg ó w  W sc h o d n ic h  frekw encja  jest d a le k o  s iln ie jsza . 
Bliższymi szczegółami służymy na życzenie listownie lub osobiście dając 
poradę fachową co do najlepszego przeprowadzenia danego objektu 
reklamy.

O D D Z IA Ł  W E  L W O W IE  

u lica A k a d e m ic k a  I. 14 
Te le fon  45-44. 3322

L. 1111128.
Wybory delegatów.

Lwów, dnia 22 sierpnia 102&

Obwieszczenie.
Zarząd podpisanej Kasy Chorych podaje do publicznej wiadomo* 

ści ubezpieczonych i pracodawców, że po myśli ustawy z dnia 19, V. 
1920 r. (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 44, poz. 272) i rozporządzenia Min. Pracy 
i Opieki Społecznej z dnia 24 marca 1926, odbędą się wybory dele­
gatów do Rady Kasy Chorych król. stoł. wol. m. Lwowa, dla praco­
dawców dnia 17 iisiopada b. r., a dla ubezpieczonych dnia 17 i 18 
listopada, że listy kandydatów należy zgłosić do Zarządu, ul. Braję- 
rowska 8, do dnia 26 października b. r. do godziny 14-tej, że okres 
reklamacyjny zaczyna się 5 września b. r., a kończy się dnia 16 wrześ­
nia godzina 20.

Bliższe i dokładne wiadomości podane są na afiszach i w „Ga­
zecie Lwowskiej”. 3341.

Z a Zarząd Kasy Chorych sn. Lwowa
Przewodniczący Zarządu:
M. CHRYfroWSKI.

P0t5KAJAStMCJAf:fiEktirtV';EltftHCtSZEKKRWWi
^ s'‘i5SB?E*8a~ mm m  BŁssasE

SaiTiO&łl©€lF raga“
4, 5, o-cio osobowe

33146

Reprezentacja: !

1,2,3,6-ton ciężarowe

faorycznie karosowane, jedyne na złe drogi, 
z instalacją Boscha, kryte skórą, emaljowane Duć- 
co, z automatem uniemożliwiającym wytopienie, 

g łożysk, niebywale ekonomiczne. Stale na składzie.

Lwów, Jagiellońska 7. -  Telefon 305.

koszule pierze śnieżną 
białością w 8 dniach

9
Za £0 gr. 
ahGEUl“ Słowackiego 14.

Silniki Diesla »y»temv „6rac“
bez kompresora i z kompresorem o mocy od 25 
do 2000 KM. natychmiast względnie krótkotermi­

nowo dpstarczalne. — Kosztorysy bezpłatnie. 
Generalne przedstawicielstwo: ALFRED ESSIN- 

SER, Kraków, ul. Studencka 2.
Dla wschodniej Małopolski: 3090

POLSKA Ska „W ULKAN1'
Lwów, Pasaż MHtoiaciia. Tel. 1-15.

MBgagHgaKggagBHeasBHgam:
Papierośnico srebrne

w wielkim wyborze u MANDLA
Kopernika 14 Kopernik

od 2 8
zł.wrw=t>m
2Pr>0

HA RATY OD 5 ZŁ. GOTÓWKĄ 10°/o TANIEJ

M E B L E  I

Z E T k R S. I warunkiem, że przedstawione będą odnośne 
obliczenia statystyczne, które będą podlej ó 

Wileński Urząd Wojewódzki (Okręgowa j zatwierdzeniu Dyrekcji Robót Piibucznych. 
Dyrekcja Robót Publicznych) w Wilnie ogła j Pozycje kosztorysowe podlegające obniżeniu

własnego wyrobu, każdego rodzaju, sprze­
daję KAŻDEMU — także na prowincji

FA M  ETA, Fabryka Mebli
Lwów, ul. Krasickich 18 a, telef. 52-48.

sza powtórny publiczny pisemny przetarg 
ofertowy na budowę warsztatów Państwowej 
Szkoły Technicznej w Wilnie (28.080 nr).

Szczegółowe projekty, obliczenia staty­
styczne, warunki techniczne, ogólne warunki 
budowy, projekt urnowy oraz przepisy o od­
dawaniu państwowych dostaw i robót są do 
przejrzenia w lokalu Dyrekcji Robót Pu­
blicznych w pokoju Nr. 91 codziennie w go­
dzinach od 12—14-tej. Tam również są do 
otrzymania ślepe kosztorysy oraz projekt 
umowy za zwrotem kosztów taKowych.

Oicrty w zapieczętowanych lakową pie­
częcią kopertach z napisem „Oferty na bu­
dowę warsztatów Państwowej Szkoły Tech­
nicznej w -W iln ie1 należy złożyć do Kance- 
łarji Oddziału Budowlanego pokój Nr. 92 
najpóźneij do godziny 10-tej w dniu 80-go 
sierpnia 1928 roku.

Po każdej oferty musi być dołączony do­
wód złożenia w Kasie Skarbowej nr depo­
zyt Dyrekcji Robót Pnblieznycn wadium1 w 
wysokości 3 proc.’ od całkowitej oferowanej 
sumy. Dołączenie wadjum do oferty w go­
tówce lub w papierach wartościowych jest 
niedopuszczalne. Publiczne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 30. sierpnia br. w Dyrekcji. Ro­
bót Publicznych o godz. 12-tej.

Celem osiągnięcia oszczędności w kosz­
tach butlo wy ' firmom przysługiwać będnife 
prawo wprowadzenia takich zmian w kon­
strukcji żełazobetonów, które przy zBhowa- 
a i u wytrzymałości i obciążeń przewidzianych 
normami Ministerstwa Robót Publicznych 
dadzą maximum oszczędności, w budowie, z

z powodu wprowadzenia wskazanych zmian 
konstrukcji żelazo-betonowych, winny być 
przedstawione oddzielnie niezależnie od obo­
wiązującego wypełnienia ślepych kosztory­
sów.

W ofercie powinny być podane termina, 
w których firma obowiązuje się: a) wypro­
wadzić budynek pod dach z pokryciem tako­
wego, b) całkowicie wykończyć budynek.

Przedłożone, wskazane poprzednio zniżki 
oraz termina wykonania budowy mogą być 
wzięte pod rozwagę przy oddaniu robót.

Wszystkich ofere .ów obowiązują „Prze­
pisy tymczasowe o oddawaniu państwowych 
dostaw i robót w zakresie działania Mini­
sterstwa Robót Publicznych" z dnia 31. lip- 
oa 1926 r„ przyezem do oferty należy dołą­
czyć oświadczenie, że wskazane tymczasowe 
przepisy są oferującej firmie znane i ich 
postanowieniom firma poddaje się bez za­
strzeżeń. Bez tego oświadczenia oferty nio 
będą rozpatrywane.

Przetarg podlega zatwierdzeniu przez Mi­
nisterstwo Robót Publicznych przyezem za­
równo teuiu ostatniemu, jak i Urzędowi Wo­
jewódzkiemu przysługiwać będzie prawo 

j swobodnego wyberu oferent® bez względu na 
! wysokość oferowanej kwoty oraz prawo zre- 
I dukowauią ilości robót w zależności od wyni­
ku przetargu i fuzyznanych m  ten cel kre­
dytów względnie u:e skorzystania' z żadityeh 
7, W H  “ ion y c i i  ofert 
3336 Za Wojewodę

Dyrektor-lnżynier A. Przygcdzki.

R O B O T N IC E  do m aszyn — 
oraz m łód eg o  ch łop ca  do 
ok epędyp ji p rz y jm ie  fa ­
bryk a  £utok Sakraińentek 
N r. 16. Zg łoszen ia  od J—4 
pópcrfud n j i  8282i

P O S ZU K U JĘ  k uchark i -  
u oaciw ej. Zg łoszen ia  u lica  
M ik oła ja  10, K a w ia rn ia .

327SI
TYGODNIKA lub -chłopa 
ka, przyjm ie Dobrzański, 
pl. Strzoloaki 8. 82031
P 06B U G Ą C & K Ę  długoletn . 
św iadectw a, zaraa p r z y j ­
m ę. K opyt& ow o, p ło n ie  2 , 
d ru g ie  p iętro , k o łó  w od o ­
c ią gu . 8278j

F A B R Y K A  czek o la d y  u li­
ca  G azow a 10, p rzy jm ie  
natych m iast panny do  pa ­
k ow an ia  ozdób ch o in k o ­
w y ch . R e fle k tu je  się na 
s iły  plerwszojteęUno. R ów ­
nocześn ie są p oszu k iw an i 
zd o ln y  p o d ró ż u ją cy , pra- 
k fyk an tk a  b iu ro w a . Z g ło ­
szen ia  osobiste m iędzy  
4—5 p op . 33041

V IK K  A R S K I  KG O ch łop ca , 
pi‘/<y jin io in y . M id io te k , u l. 
Z aśc-anok  10 (za Prr.nmy- 
stów k ą). 32931

POSZUKUJĘ zmaz (km- 
rk iego  fry z je ra  lu b  str::y- 
żakn. I«vo<fLirrtiv N r. 19. —* 

330C4

DW ÓCH  ucsn j poszuk u j*  
restau racju  „gjjplaukn 4 — 
S tr y j , D roh ób yck a  60. —i

.___________________8290 i •

P A N N A  no 'w yp rób ow a n ia  
p łaszczy  d a m scfcn , natyoh  
jn iast potrzebn a. „P o la n d 4* 
H etm ańska  2$. 82995

P O T B ZK B N A  d riew ozyn a  
d o  p osłu g i na cał-y dzień , 
JM rkenniayet, D om a ga li- 
ozów  2. 83003

G O SP O D Y N IĘ , śred n iego  
w ieku , in tol., eyjęipa tyczną  
spok o jn ą , prayjin ip  w d o  
w ioo  bezdziotny , u m io ją ca  
gotow ań piorwflzońatwo. —i 
O forty  pisem ne "do A dm io* 
W iek u  pod „D ob rze  pol&n 
con a “ . 32993

G O SP O D YN I -  kuchark a  
w iek  środni potrzebna. —
Z głoszeni a a od p isam i 
św iadectw  adrosęw aó A - 
n ie la  G u rgu l, J arosła w  —i 
fa b ry k a . 3313.

K U C H A R K A  — gosp od yn i 
P o lk a , potrzebna  do m ałe­
g o  gospodarstw a  na w ieś, 
s tarsza, uczciw a, sp ok o jn a  
sym patyczn a . B atia ty cze  — 
imezta K a m ion k a  S irum U  
low n, Ł ąezyńskn . 3ł,.68f5

P O S ZU K U JĘ  zdolne g o  . — 
szo fera  ?. dobre  mi św iad e­
ctw am i służbow om i - -  za 
11 o > r o ni w y  u a g  r od ze i ii c ni.
W ia d om ość : „Lnmoru* j—•
T w ów , p l a c M arjiick i } •< y_ij'.'j
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P R A K T Y K A N T  do bu fo to  
zostan ie  p rz y ję ty . P ierw - 
*/.oństw o m a ją  z a m ie jsco ­
w i. F irm a  P io tr  K o lo ó sk i, 
'T rybunalska  8. 33120:
P O S ZU K U JĘ  ch łop ca  do 
p ra k ty k i. C uk iern ia , u lica  
P y kstufcka 2J. 33133:
C H Ł O P C A  do Bklopu spo- 
CywcBeffo p rzy jm ę . Zg łoszę  
toin: 1J ose n str a u ch , G ród  e- 
cka  121. 33137:
1 O SZU K U JĘ  s łu ią oę  do 
W szystkiego. K loh iow sk a  o 
frdcgikanio 10. 33138

S Ł U Ż Ą C A  m łoda , zna jąca  
się dobrze  na kuchni zo­
stanie p rzy jęta  od 1-go 
wraośnia. Zg łaszać s ię  ty l­
k o  od 3--7 roPÓh K o ch a ­
now sk iego  8, I I .  sch od y , 
I p.. drzw i N r. 70 (O m ach 
P . K . O. ' 831G1:
P O T R ZE  PN A  starsza s łu ­
żąca  do w szystk iego  zaraz. 
IT u ch sow n , S ap ieh y  40, _— 
par tor. 8316.1;

O B IA D Y  dom ow e p ierw ­
szorzędne do m enażek dla 
zam ożnych . F r ie d r ich ó w  8 
drzwi 8. 83141:
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  sklep 
m odm arsk i. Z g łoszen ia  l i ­
stow no do A d m in . W ieku  
pod „F r o n to w y 4*. 33175:

O B IA D Y ' do m onażek  po 
1,50 z 3 dań. G horążczyzna 
N r. 5, I . p ., kon iec gank u, 
na praw o. 33132;
K T O  p od e jm ie  s ię  w y tra ­
sow ać D oberm ana 8 m ieś. 
L isty  p od  „Tresura** do 
A dm . W ie k a . B313G:

P O S ZU K U JĘ  służącą in t 
lu b iącą  d z iec i, bez p ran ia  
polow an ia . L isty  do A d m ; 
\Vioku pod G. D . 33130:
M A S Z Y N IS T K Ę  Iry k ota r- 
^ką oraz pannę do nauki, 
jerzy jm ie „W ytw órnia** ul. 
W yb ra u ow sk icffo  8. 83114
E L E K T R O M O N T E R Ó W  — 
p oszu k u jem y . Z g łoszen ie : 
firm a  „ W A T T  * pl. S m olk i 
N r. 4. 33084
P O T R Z E B N A  służąca do 
w szystk ieg o  a sa m  od z ie l­
n e  m  gotow an iem . L uuior- 
pq.eht, P e łczyń sk a  N r. 5 — 
m l 3—6. 33097;
POMOCNIK han d low y z 
dzia łu  tek sty ln ego  n a tych ­
m iast poszuk iw an y. S kład  
d yw an ów  Gusta W ancie!, 
K rok ow sk a  19. 33153:
‘M A G A Z Y N  MÓD ^ W Ł A ­
D Y SŁA W A** p l. M a ria ck i 
N r. 9, p ra y jm ie  uzdoln ioną  
podręozną . 93127:

D Z IE W C Z Ę T A  i ch łop cy  
i;>—18 lat zna jdą  n a tych ­
m iast s1 ile dobrze płatno 
za ję cie . Z g łoszen ia  zo św ia  
dectw am i oraz dok um en­
tam i cod zien n ie  o 10 przed 
południem  u p ort je ra . — 
,3 r a n k a  S. A . ‘ ‘ F a b ryk a  
C2ok ola d y , S zop tyok ich  *26.

33143
P O S ZU K U JE  eię in toli- 
gen tn e j, p rzysto jn e j eks­
ped ientk i z  k ilk u letn ią  

prak tyk ą  m asarską za 
k a u c ją  do sam od zie ln ego 
prow ad zen ia  sk lepu od za­
raz. K oeh ań czyk , S tr y j,
M agazyn ow a 19. 3340:

P O S ZU K U JE  się id o ln o g o  
(n e j)  ekspoajon ta  (k i) za­
tru d n ion ego  d otych czas  i 
dobrze obozrtanego w  br&n 
ży k o lo n ia ln e j, bez różn . 
w yzn a n ia . O głoszenia  od 
zaras  do 1-iny A ra bsk i, — 
E nd eck a  10, codzienn ie  — 
m iędzy 1—3 w  poł. 83154

mr KANDYDACI
ni SZ0FER0W -^g;
zwiedzajcie Kursy Samochodowe
Iflż. Aleks, iuhrego, Lwów, Kopernika 54
(obok remizy tramwajowej), a przekonacie się 
naocznie, że jest to największa i najlepsza 
szkoia szoferów w Małopolsce. Nowoczesne sa­
mochody do nauki jazdy. Opłata ratami. Ulgi 
niezamożnym. Wpisy codziennie. Informacje 
i programy udziela Zarząd Kursów. — Sale 
wykładowe, warsztaty i garaże na miejscu. 
Początek nowego kursu dn. 24. sierpnia.

SIŁA b iu row o  sam od zie l­
na, dzia ł „ k s ln r o y , banku 
8 la t p ra k tyk i, a w p ry ­
w atn ych  in sty tu cja ch , ję ­
zyk  p o lsk i, n iem ieck i — 
w  słow ie  1 p ićm ic ; pisze 
na m a s z y n ie .1 L isty  pod 
..S a m od zie ln o '1 do ńdinin: 
W ioku . 83093:
O S Ó B A ' Inteligentna  po- 
sznknje p o s a d -  gosp od yn i 
do  je d n e j o soby  za skrora- 
nom  w yn agrodzen iem . — 
Z g łoszen ia  do  W iek u  r o d  
..Sum ienna'*. 9946

T O K A R Z  M E T A L I — lub 
Ś L U SA R Z, szuka la ję o is  
r r z y  sw ojom  law odzie  ’ ub 
iu u e j p osa d y . A d re s : u lica  
G ródecka  69, u p. RopSap
K ahanc. 32921
P IK R Il 3ZO R ZĘ D N A  8 H a  
B IU R O W A , p isząca  b ie g le  
na m aszyuie, m n jąca  k ll- 
k u lotu ią  p ra k tyk ę , m oże 
s łu ży ć  sw o ją  p raoą  zaraz, 
ch ętn ie  W P . N otariu szom  
1 W P . Ad* okatom . L isty  
pod  „R u sa łk a '*  d o  A d m : 
W iok u . 33140:

drKn1" " 0*- radiotechnik
poszukuje posady w poważnem przedsiębiorstwie 
radjowym. Listy do „Wieku* pod „Radjo“. 33076

G EO M ETRA autoryzow an y  
in żyn ier  S zczepańsk i, w y- 
k on u jo  w szelk ie roboty  
p om iarow e prędko 1 tanio. 
P lao M a ria ck i 5. 81981

K R A W C Z Y K I sam odziol- 
noj poszuk u je . — N ow y 
Świat 18, I  P- praw o. — 

83155:

P R A C O W N IA  K on stantego 
L uźnego w  Ż ółk w i, u lica  
B azy ija ń sk a  142, p rz y jm u je  
w szelk ie  rob oty  ry m a rsk ie  
tap icorsk ie  i la k io r n lc z e — 
c iz d ok ora o jo  p o  cen ach  
n isk ich  i so lidn ie  w yk on a ­
ne. 82899

Clau,iler<!e 1-go września. i 
« Dolarówkl GF. wygr. 40 tys. dolar.
| polecamy za gotówkę po kursie dziennym lub 

na raiy. Cena łącznie z wydatkami i beznłat- 
m ną listą ciągnień zł. 118. — Pierwsza rata z 
I  dodatkami 22 zł. dalsze po 6 zł. (16 po 6 zł. 
I  Prawo do wszystkich wyer. natychmiast.
- Dcm Bankowy SCHuTZ I CHAJES

Lwów, pl. Marjacki I. 7. 3335

A K W IZ Y T O R  — zarazem  
M A G A Z Y N IE R  z k a u cją  
b ra n ży  w ęg low e j potrze­
b n y . Z g łoszon ia  z od p i­
sem  ńw iadeclw  pod  ,,S. 
E.*' do A d m in istr . W iek u .

83911
M A S Z Y N IS T K Ę  do poń 
czoch  orńz dziew czyn k ę  do 
p ra k ty k i p rzy jm ę  nntych- 
p iin st. M ik o ła ja  N r. 11, — 
drzw i 11. 83119:
6L U Ż Ą C A  do p om ocy  — 
p rzy  kuchni na stale a lbo  
(loehodząoa p otrzebn a  za ­
ra z . Stęp ień , K och? >w- 
Bkiego 8, sk lep . 83123:
P A N N A  * szkolą  h and lo­
w ą  o r a i  oh lop ca  do prak- 

yk i, p oszu k u ję . P an zer — 
S ion k iew lcza  ! ,  w  bram ie.

33142:

POSZUKUJE się służącej 
ilo w szystk iogo , m ło d e j, — 
b ard zo  czyste j, u m ie ją ce j 
dobrze  go tow a ć z p ierw - 
szorzędnem l p o locon ia m i. 
RgloBzenla: M agazyn  m ód 
..W ła d y s ła w a '1 pl. M a ria ­
ck i 9._________________ 33126:
L E K A R Z  dentysta  Jung- 
te r . Na B łon ie  2, poszuk u­
je  rak tyk anta  z  lepszej 
rod z in y  b ezin teresow n ie .

8S166:
R U T Y N O W A N A  panna do 
d zieck a  16-m iesięoznego, — 
a ilio  lepsza n ia n ia  p o ­
trzebn a  zaraz. Zgłoszon ia  
M ag. kapeluszy  „A u r e ­
l ia "  j L  M n rjaok i 5. 83173:
P R Z Y J M Ę  służącą zaraz 
<M "srystk iog o . czystą . — 
O eknm opta potrzebne. — 

K a n torow a, u l. B o im ów  6, 
I I .  p. 33178:
C H Ł O P C Y  słuszni zostaną 
p rz y ję c i do  Zak ladn  E lek ­
trotech n iczn ego . A  g id , — 
iy g m u n to w s k a  15. 33190

10.000 C E G IE Ł  sprzeda — 
ok a zy jn ie  lo co  p iec S yg - 
n iów k a E ltoha , L og ion ów  
1. 37. 33176

ĄliUSZEńKA L utkow ska , 
p ż z j ó iijo  panić': A sn yk a
N r. 9, drzw i 2, p arter. — 

32891

A K U S Z E R K A , p rzy jm u je  
pan ie . Józa fa ta  N r. 3, — 
p arter, D eutsshm an. 80940
A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  -  
p rz y jm u je  panie. G róde 
ck a  49, I . p.. 32739
W  B A N K A C H  Zastaw n i­
czych  zastaw ione kosztow  
n ości w y k u p u ję , dopłacam  
n a jw yższa  w a rtość, stare 
zęby  k u p u ję . Zak ład  zegar 
m istrzow ski Anntroichor — 
K a zim ierzow sk a  5. 32783

A K U S Z E R K A  ST A S IÓ W , 
p rz y jm u je  paulo. U lica 
B artosza  G łow a ck ieg o  8 — 

29281
L E C Z E N IE  ZĘ B Ó W  i a j- 
now srq m etoda. Z ęb y  sztu­
czne na r e ty  p( cen ach  
K a sy  C nnrych . L A M P A  
S O L L U X . P a c je n c i z p ro ­
w in c ji szybk o  zała tw ian i. 
L ek arz  D en tysta  H . Pass, 
KńStka 2, r ó g  G ród eck ie j 
N r. 60. 81108

A K U S Z E R K A  D ziurzyńska 
SzoptyeklCB 37, p arter. — 
p rz y jm u je  pan ie . 32625
D O B R Y  H U M O R  — to 
pełna kioszeu. M iel kie z y ­
ski p rzyn osi fa ch ow a  ro- 
k lam a przez B iu ro  o g ło  
szeń „P o s tę p " , Zyb lild ew i- 
cza  5. 03121

m m m
Z G IN Ą Ł  W IL C ZU R  ja sn y , 
numcT op ła ty  2840. Oddać 
L istopada  6, za w y no g ro ­
dzeniem . 32904

U N IE W A Ż N IA M  książecz­
kę w tflskow ą — w ydaną  
p rzez P. K . U. L w ów  na 
nazw isk o M ich ał Putalo- 
ch er. sa20

S Z A L  b n tik ow y  zn a lezio ­
no w Z in jiio j W od zio . D o 
od ebran ia  D on cs, p l. św . 
Jura  5. 32122:
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną  
książeczkę w ojsk ow ą  P . K . 
U . K am ion k a  str. — P io tr  
K A Z IK . 3-1009

K IO S K  w yd ziorża w ię  — 
w od p ow iod n iom  m ie jscu , 
t y lk o  na tra fik ę . W ia d o ­
m ość : Z y b lik iew ieza  18, — 
p arter, K otucha . 33081:

S T R O JE N I Fj i napraw ę 
fortep ian ów  p rz y jm u je  A r- 
tuT  Sm utny, C hm ielow ­
sk iego 5, T e le fon  15—-98.

32714

A K U S Z E R K A  W agnerow a 
p rzy jm u je  p an ie  na czas 
s łabości. S ob iesk iego  30 — 
parter. 31016
D Z IE R Ż A W Y  folw ark u  do 
150 m orgów  poszu k u je  a- 
g ron om ; p ośred n ictw o  w y ­
nagrodzę. Łask. zg łoszc- 
n-a D ro g u e r ja  P od h a jce .

332.1
OBZU-

L E  C ZE  N IE  ko«m etyeznę 
w szelk ich  w ad n ro d y  Bpe- 
c ja ln era i, w P olsoe niozna- 
nem i m otodam i (g łęb ok iom  
oczyszczan iem  tk anek  skó 
r y . ch ir n rg ją  p lastyczną , 
p rzem ianą  m a te r ji itd .) — 
P rzed łu ża  na m iesiąc w rzo 
sień  Za k ła d  k osm etycz ­
n y  ..E U R E K A *4. L w ów , ul. 
B ou rla rd a  4. P rzy je zd n y m  
zapew nione m iofizkanie, — 
csłodzicnnits utrzym anie  

7. zab iegam i, op iek ą  lek a r­
ską. 25 zł. dz ion nie. 32839
P O S ZU K U JĘ  dzierżaw y -
p en sjon atu  na d łuższy 
okres cza su : T m ek n w iec .
K ry n ica . Żakopane, S zcza­
w n ica . L isty  pod  ..B ezter­
minowo** (To A dm . W ieku .

-  321fl

OHUESZ się ożenić lub 
wyjść z.imąż., szybko i do­
brze — zgłoś 6ię do naj­
większego biura niatrymo- 
njalncgo ..Postęp** — War- 
szawnt Tozuańskn 21. Na 
każde listoL,..j zgłoszenie 
wysyłamy kilkadziesiąt o- 
fe rt . D y s k r e c ji  zapewnio­
na. 3301

P A N I z w ie lo le tn ią  p ra k ­
tyk ą , łagod n a , lub iąca  
d zieci, w ład a jąca  ob cym i 
Językam i p rzy jm ie  posa­
dę n a u czy c ie lk i, w y ch o ­
w aw czyn i, tow arzyszk i -* 
ew entualn ie le k c ji  na m iej 
scu za p ok ó j lub um iarko 
w ane w yn a grodzen ie . — 
L w ów , S ien iaw eka  1, Nau- 
c zy c io lk a . 9C43
R U T Y N O W A N A  buch alter 
ka, ob zn a jom ion a  rów n ioż  
gruntow n ie  z p row ad ze­
niem  kasy , sam odzielna  
k orespondentka , — p isząca  
b ie g le  na m aszyn ie  (ró w ­
nież i i*o n iem iecku ) — 
gruntow n a  zn a jom ość ste­
n o g r a fi i,  * Ś-letnlą p ra k ­
tyk ą  b iurow ą , ob e jm ie  p o ­
sadę w  pow ażnej in sty tu ­
c j i ,  w e w flipstk lch  tych 
trzech  w y m iom on y ch  dzia­
łach , lub w Jednym  % n ich 
zależnie oa ro z leg łośc i 
p ra cy , n a joh ętn ie j w  godr. 
p rzed p ołu d n . L isty  uprasza 
się sk ład ać do A d m in istr : 
■Wieku pod „Rutynow ana** 

3279J \

SZO F E R  Intel. Bzuka po^ 
sady, A sn yk a  8, I I ,  p ię tro  
K a w eck i, dla B. 82989
D A M  2M zł. za w y ro b i oni o 
p osa d y  w oźn ego , te rc ia n a , 
łu b  tom  p od ob n e j. L isty  
pod  „200 z ł.4* do A d m in : 
W iek u . 33111:

L E K C J E  i k n rsa  z b io ro ­
we Języków  o b cy ch  t łu ­
m aczen ia , streszczen ia  ja - 
koteż k oresp on d en c ję  — 
p rz y jm u ję  po ł>. p rz y ­
stępnych  cen ach  ( le k c ja  
1 zł.) B liższa  w iad om ość 
u l. G ołąba 4 I .  p. na le­
w o od 2 do  4 p op o łu d n iu .9241
K T Ó R Y  % p an ów  Profefio- 
rów  zech c ia łb y  p rz y g o to ­
w a ć panionlcę na I I I .  rok 
S em in a rju m . W aru n k i w e­
dle u m ow y . L isty  pod 
„K w a lifik o w a n y * 4 A d m in : 
W iek u . 33103:

K O B IE T A  lat 33, jia po­
sadzie  1 z mieszkań i eni — 
pragnie i oznaó mężczyznę 
starszego, r.u stanow isku , 
o  pięknej wrażliwej duszy 
w ceiu  m alr . L isty  pod 
„Z e s p ó ł dusz** do A d m in : 
W ioku. 33111:
P IĘ K N A , w yk szta łcona  
w dow a izr. pozna Pana 
45—55 na stanow isku — 
chętn ie , w dow ca  z d z iec­
kiem . Cal m atr. „B lo n d y ­
na 40“  A d m . W iek u  33174:

SZOFEREM zawodowym 
fachowcem "fP *
zostanie każdy — ukończywszy 

najlepsze 3210
L W O W S K IE  KURSY

SIOFEUSKIE
J. HAITLINGERA, Lwów, Kopernika 16.
D okładna i szybka  nauka. Całość 165 zł. 
na rafy. U lgi bezrobotn. W p isy  codziennie. 

P oczątek kursu S-go w rześnia.

P O LSK O  n iem ieck a  k o re ­
spon dentka , sam odzielna — 
b ard zo  szybk o  s ten ogra fu ­
ją c a , b ieg ła  m aszynistka, 
7, d łu go letn ią  prak tyk ą  
bankoAvą i handlow ą w 
k ra ju  i zagra n icą  poszuku 
je  posadę ty lk o  w p ow aż­
nym  p rzed sięb iorstw ie . — 
L isty  pod  „33047“  do A dm . 
W ioku . 83047

A R K U SÓ  1 ra fik ow y  i 
k u ję . U l. S trzelecka  4, — | 
I . p ię tro , B artfe ld , od 4—6 
lub listow nie . 32993 }
A  KU SZE  HIC A p rzy jm u je  j
panie. W ałow a  27, porter 
na nrow o, przoz podw órze.

31917

6TA R SZYG IT ch łop ców  dę 
p ra k tyk i m ochanioznej — 
p rsy jin ę  ząraz. W iśn i o-
w iookloh  5, 33149:

P R A C O W N IĘ  ślusarską —
na p row in cji w yd zierża ­
w ię na d ogod n ych  w aru n ­
kach. W iad om ość : G rysie-
w icz, K op orn lk a  N r. 16 — 
L w ów . 32808

DO W Y D Z IE R Ż A W IE N IA  
rea lność p rzy  u licy  K lep  a- 
row sk ic j 3 i, sk łada jąca  
się z p a rterow eg o  b u d y n ­
ku o  5 u b ik a cja ch , sta jn i, 
szop y  oraz 5 m orgów  g m n  
tu. O ferty  n a leży  w nosić 
do 15, w rześn ia  do K u ra ­
to r  Ji F u n d a c ji S t. l i r .  
Skarbk a  we L w ow ie , ul, 
C olu ehow skieh  1. 3343
W Y K W A L IF IK O W A N E  w 
robótk ach  panie • przedłożą  
w zory . M ik o ła ja  17. oar- 
ter lew y . 33169:

E M E R Y T , starszy  sierżant 
ru ch u n k ow y , p oszu k u je  ja 
k ie jk o lw io k  posad y . E w en 
tna lne p ośred n ictw o  w y na 
grodzę . L isty  do A d m in : 
W iok u  pod  „S u m ie n n y 4 , 

»29.°ł
K W A L IF IK O W A N A  urzę­
dn iczka  ban k ow a , sam o­
dzie ln a , dobrze  s ię  -p re ze n ­
tu ją cą , p ogod n ego  usp oso ­
b ien ia . v. k ilk u letn ią  prak 
tlką w  p oszczegó ln ych  dzia 
ła ch , p rzytom  M og ła  m a­
szynistką i korespondentka  
ję z y k  p o lsk i, n iem ieck i, — 
ru sk i, poszuk ują  posady. 
R e fle k tu je  na powTażną in 
sty tu oję. Ł askaw e listy  
p od  ..Y in cT *  do A d m in : 
W ick u . 33092:
P A N N A  z ukończona szlco 
łą  h an d low ą  z postępem  
b a rd zo  d ob rym , p oszuk u je  
b iu ro  na p ra k tyk ę  bezp ła ­
tn ie  L isty  do A d m in istr : 
W ioku  p o d  „P rck ty k a n tk a ' 

33099:

U ZD O L N IO N A  ra n n a  — 
poszu k u je  p osa d y  , do sk le­
pu m asarsk iego . W ia d o ­
m ość : D an cew icz , S try j — 
M ick iew icza  86. 23803

„M A TU R A **, L w ów , u lica  
P iek arsk a  59 A , p rz y jm u ­
je  w p isy  na kurs m atnry- 
ezn y  g im n a z ja ln y , sem inn 
r jn ln y , * zak resu  czterech  
i sześciu  klas g im n a z ja l­
n y ch . Zg łoszon ia  od 11—1, 
1 od  5—7. 32610

M A T E M A T Y K I i fizy k i 
w każdym  zak resie. E gza- 
m ina watępno na P o lite ch ­
nikę i U n iw ersytet. P o - 
m oo w  o laboratach  K urę 
N abielaka  21, I I . p ., od 
k—5, Na p ro w in c ję  lis to w ­
nie. 30038

ZAKŁAD NAUKOWY Z. OLSZEWSKIEGO 
Lwów, ul. Kurkowa 3S. Tel. 31-14.

przyjmuje

W P I S Y
1) do rocznej szkoły przysposobienia kuniec. 

2) na 1. i II. rok 2-letnicb, żeńskich kursów han- 
d!owo-gospodarczvch. 3) na roczne i 5 miesięczne 
kursy handlowe. 4) na kursy stenografji polskiej 
i niemieckiej (niższe i wyższe). Informacje i wpisy 
do 2 września w godz. od 10—12 i od 4 6. 3339

flZK O Ł o. 4RY N A  F O R ­
T E P IA N IE / B arbar F er- 
tlżank l, ŚW . Z O F JI 6, — 
p rz y jm u je  w p isy  od 10—12 
1 3—5. 33156:

P O S ZU K U JĘ  p ra cy  po­
m ocn ik a  b iu row eg o  a lbo  
za jm ę się gospodarstw em . 
Zg łoszen ia  do A dm in istr . 
W iek u  N ow ego pod „N a ­
tych m iast. 9248
P O S ZU K U JĘ  p osa d y  za 
gosp od yn ię  w e i  row ie  — 
lu b  na p ro w in c ji. Zg łosze­
nia Rem /l 12 B , dfw
zorcow a  3*098:

R O ZP O C Z Y N A M  K U R S  -  
k r o ją  1 szy cia  o ra z  p r z y j ­
m u je  na w y ższy  ro czn y  
k u rs ; rplsT bez p rzer  ry. 
, J clnndn * S taszłe*  . B, —n r . " 7ii
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D L A  2 panienek in to l. —- 
p rzy  u licy  Z y b lik iew icza , 
p o k ó j z u trzym an iom , la 
z lenka, op iek ą  p rz y  spo­
k o jn e j rod z in ie . L isty  pod
O. S. do A dm ln . W ie k u ;

32551

P O S ZU K U JĘ  m ieszkania  z 
k om fortem  z łożon ego  z 
8—4 pokoji. Zapłacę szynsz 
z  g ó r y  lub odstępne. — 
Zgłoszenia pod „Lima** do 
A d m in . 32878

A K A D E M IK  poszuk u je  po 
k o ju  k aw . u m eb low a n ego  
% osołm em  w ejśc iem  w  po 
M iżu  P o lite ch n ik i p rz y  so­
lid n e j k a to lick ie j rod z in ie . 
Ł askaw e lis ty  p od  „R z e ­
te ln ość  S . 4r«>‘ do A dm in . 
W iek u . 32871

P O K Ó J z u trzym aniem  —  
dla pauienok  lub studen­
tów . Z grzeczn ośc i u W P . 
S o ło ck lo g o , B a torog o  2. — 

3277 f

F R Z Y J M Ę  uczn ia  na sta n ­
c ję . O pieka zap ow n ion a  — 
fo rte p ia n . "Na S k ałce  5, 
tirowi (i, b oczn a  Z y b lik ie - 
w ic? a. 32804

S T U D E N T A  na s ta n c ji — 
z u trzym a n iem  i op ie k ą  — 
p rzy jm ę . Z ie lon a  41, I I .  p. 
na lew o . 33128:
P O K Ó J d la  uczen ie. U lica  
W o ln o ść  3, I  p ., na gank u  

33131;
P O M IE S Z K A N IE  a u trz y ­
m an iem  dla  studentów  — 
lu b  studentek . P iln ik arsk a  
Nr. 8, obok  T em plu , — 
M auerow a. 33134
M IE S Z K A N IE  8 p o k o jow e  
z  k om fortem  do w y n a ję - 
ola . Tlcaoka N r. 39. 33135
P R Z Y J M Ę  na m ieszkanie 
jedn ą  lub dw ie panienki 
ow ent. a u trzym aniem . — 
L isty  pod  „P r o fo s o ro w a 44 
de A dm . W iek u . 33118:
S K L E P  zaraz do w y n a ję ­
cia  za roczn ym  czyn szem . 
W ia d om ość : n i. K och a n ów  
sk ie g o  101, gospodarz . — 

331G7

N A  B IU R O  poszu k u ję  — 
2 p o k o i lub  p o k o ju  z przed  
p o k o jo e m . L isty  do  A d m : 
W iek u  p od  „L w ów *4. — 

3-3108:

P O K Ó J k a w a lersk i — bez 
m eb li, d la  sam otnej o soby  
p oszu k iw an y . O /ynaz z g ó ­
r y . p ośred n ictw o  w y n a g ro ­
dzi się. Ł o w icz , S ap iehy 
N r. 71, I. p .f od god z . 4—5 

32831

DW Ó C H  absolw entów  p o ­
szu kuje sp o k o jn e g o  p o k o ­
ju  m n ob low a n ego  z  św ia ­
tłem  olok tryezn om . Z g ło - 
szon ia  p od  W . T. na P o- 
ii toc a lk ę . 33017

P O K O J s łon oczn y  um e­
b lo w a n y  dla so lid n ego  p a ­
na ul. B louna 20, I . p. —
d rzw i 9. 33012

P R Z Y J M IE M Y  studenta — 
na sta n c ję . G ipsow a 16, — 
m ieszk ań io  6. 3*205.1
P R Z Y J M Ę  na m ieszkanie 
studontów . U l. B oczn a  J a ­
now sk a  l ł ,  (K oszarow a ).

329&I
D A M  ozyn hz z g ó r y  — za
2—3 p o k o je  % kuchn ią  i 
ła z ien k ą . Zg łoszen ia  u lica  
S ło w a ck ie g o  4, sk lep  lew y  
lu b  te le fon  20-75. 32927
J E S T  do w y n a ję c ia  we 
L w o w ie  2 p o k o je , kuchn ia , 
z  k om fortem , 5 m inut d ro ­
g i do tra m w aju . L isty  do 
A d m . W ick u  N ow og o  pod' 
„Ł a d n o 4*. 32839
P O S ZU K U JĘ  w ie lk i salon 
z p rzed p ok o jem  w śródm ie 
śo iu  na szk ołę  tań ców . 
M oże b y ć  p rz y  rod zin ie  — 
lu b  do 'w yn ajęcia . S zkołę 
p row ad zi s ię  w zorow o cd  
5—9 w ieczorem . L isty  
z w aru nkam i do A d m in ; 
W iek u  pod  „K o n o o s ja 44.

32821
S Z U K A M  p o k o ju  kem to r ­
to w e g o  z osobnem  w ej 
śc iem , n ied a lek o  p lacu  
M a r ja ck io g o . Zg łoszen ia  — 
le i . 50-66, w  dzień  od 9—7.

32831
Z A M IE N IĘ  p o k ó j, nyżę. 
ku ch n ie , bez k om fortu , 
e lek try k a , p a rter , czyn sz  
40 zł., na dw u p ok o jow e , 
kuchn ia , ła zien k a , d z ie ln i­
ca I. L isty  do A d m in istr : 
W iek u  p od  „S u p iń sk icg o 4*.

„ 329'|

D Z IE W C Z Y N K Ę  (ch łop ­
czy k a ) p rzy jm ę z u trzvm a 
n iem  na m ieszk an ie  F o r  
ten lan  w  dom u. onie.ka ro ­
d zic ie lsk a . L is ty  d o  A d m : 
W iek u  p o d  A . K . 43. — 

32947:
PO K Ó J z utrzym aniom  — 
dla stu den tów  w yn a jm ę. 
D ąbrow ska , G ulińskiego 15 

33111
O AR AG m u row an y — do
wrnp.ił»eia. w ia d o m o ś ć  u l. 7.: tin^a 33. 131M

DO W Y N A J Ę C IA  trzy  p o ­
k o je , k uchn ia  o ra z  dw a 
p o k o je  1 kuchn ia  — p rz y  
tra m w aju . W ołyń sk a  1$.

33118:

D O  W Y N A J Ę C IA  od za ­
raz  na ul. P o to ck ie g o  31 
3 p ok o je  i kuchnia  z kom  
fortom  i 1 p ok ó j k a w a ler­
ski z w chodom  z k la tk i 
s ch od ow e j. 3339
1*O S ZU K U JĘ  p >kój i ku ­
ch n ię  lub s ta n c ję ; za rok 
dam  czyn sz . L isty  pod  
„K a ta rz y n a 4* do A d m in istr 
W ieku . 33113:

PO K O JU  skrom u : j  umę. 
b low a n ogo , n iek ręp u ją oogo  
ew en tu aln ie  i  częso iow om  
w iktem  p oszu k u ję . L isty  
p od  „N ie  d ro g i1* do A dm . 
W ieku. '  33055:

3 P O K O JE , ku ch n ia  p rzy  
s ta c ji Z im na W oda — nu 
stała do w y n a jęc ia . L isty  
p od  „38056 * do A d m in istr : 
W iek u . 33056:

STARSZE PANIENKI (uczenise)
znajdą przyzwoite mieszkanie wraz z utrzymaniem. 
Smaczny domowy wikt. Pokoje jasne, guche sło­
neczne. Wejście osobne. Bliższe omówienie warun­
ków ul* G rod z ick ich  5, 6, I(. piętro, Schody I.

(ob ok  R ynku). 33153
DO W k N A J Ę C IA  sta n c ja  
za 2 rocznym  czynszem  na 
K iep u row ie . L isty  do A dm  
W iek u  p od  „G raszk ow sk a4 

33101:
P R Z Y J M Ę  panienkę za jętą  
poza dom om  na m ieszka- 
n io . W ia d om ość : C horąż-
czyzn a  25, w  podw órzu  — 
Iow o. 33104:
P R Z Y J M Ę  studontów  z u- 
Irzym aniom  lub boa. U lica  
C za rn ock iego  8, p ra cow n ia  
obuw ia , w  podw órzu . — 

3310i

P R ZE M Y S Ł O W IE C * p ow aż 
na znana firm a , udzieli 
w iększą p ożyczk ę  (d łu g o ­
term in ow ą ), odk up i m eb lo  
lub t. p. za dw a p o k o je  
k om fortow o  (ow en t. 1 p o ­
k ó j)  ty lk o  od gospodarza  
(m eu m eb low an e). L is ty  do 
A dm . Y /lok u  N ow ego  p od  
„.Tedna osoba 4*. 82597

D L A  kilkunastu  s łu ch a czy  
z p ro w in c ji , potrzobn o są 
n lo  d rog ie  m ieszk an ia . — 
M ogą  b y ć  kątom . Z g ło sze ­
n ia  godz . 3—5, K op orn ik a  
N r. 54, S zkoła  szofn^skn.

331:1
3—4 P O K O I na b iura  w raz  
% m agazynem  w eontrnm  
m iasta, poszuk u je  firm a  
angielsk a . Z g łoszen ia  — 
p rz y jm u je  „ 8  A IR 4* S. A . 
wo L w ow ie , u l 3. M aja  15.

33145:
C ZTE RO  P O K O J O W E  m ie 
Rzkanio z k om fortom , — 
w  centrum , z k om plctnem  
um eblow an iem  n a tvohm isst 
odstanię . L is ty  pod  „T y lk o  
% m oblnm i*’  d o  A d m in istr 
W iok u . 33111
PO K Ó J I k u ch n ia  — bez 
k om fortu , % u m eb low a­
n iem  lu b  bez. dla bozdsie  
tn ogo  m ałżeństw a do w y ­
n a jęcia  zaraz w nrost od 
gosp od arza  w  T. d z ie ln icy  
za czyn szom  p łatnym  z  gó 
r ó  r.a 1 rok . Listw  pod  
M. M. do A d m ln . W toku.

33141:
P O K Ó J p rzy  rod  tS ni o — 
(w sp óln y  p rzod u ok ń j) n ie- 
u m ob low an y , dla pani za ­
raz do w y n a ję c ia . L isty  
nod ...Ul. W ysp ia ń sk iego '*  
do A dm . W iek u . 32773:
PO K Ó J e lega n ck o  nm eblo 
w a n y , z kom fortem , a u 
trzy  m aniera lub bez, do 
w y n a ję c ia . L eon a  S ap iehy 
N r. 67, I I I  p . strona lew a.

27911
OSOBN Y pokńt z całęm  
utrzym aniem  dla uczn iów . 
P iłsu d sk iego  16, I .  n ietro. 
drzw i 12. 32936
P O S ?TTK U J E  2 uokoi nie 
n m ob low an ycti bez kuchni 
z łaziouk ą  i osobnem  w e j­
ściem . O głoszen ia : S łow a ­
ck ie g o  4, sk lep  le w y . — 

32921

O D N A JM Ę  p o k ó j z utrzy-- 
m an iem  Btudontom (k o m ); 
K lon ow tcza  3, I . p. 33921
3 P O K O J E , 1 k u ch n ia , — 
kom plot, k om fort , za trzy ­
letn im  czyn szem  do w y n a ­
ję c ia . L isty  p od  „T y s ią c  
d o la ró w 1* do A d m in is tr : 
W iok u . 33985:

P O S ZU K U JĘ  dw óch p ok oi 
z k u ch n ią , kom fortom , —- 
ew en tu aln ie  bez. Czynsz 
w yższy  z g ó r y . Zg łoszen ia  
d o  W jck u  pod  „3  o s o b y 4*.

33183:

S T U D E N T K A , student — 
m ałżonkow io  — poszuk u ją  
p n y  Intel, sp ok o jn e j nie- 
żyd ow sk io l rod zin ie  p o k o ­
ju  z n lek rępu jąoem  w e j­
ściom, elektryką , ew entu­
a ln ie  w iktem , okoiioa  p o ­
m iędzy  P o litech n ik ą , u lica  
M ik oła ja . Zgłoszen ia  na ­
tych m iast: P ooza jów , W o ­
łyń , Y /on slk . 3309

P R E Z E R W A T Y W Y  „ASP4 
fra n cu sk ie , pełna gw a ra n ­
c ja  „C h iru rg ia 41, L w ów , 
J ag ie lloń sk a  15. 3283

O K A Z J A  różna M A S Z Y N Y  
d o S Z Y C IA  w y s p r z e ia ję  — 
takżo na ra ty . — S klep  
K o m iso w y , P iłsu d sk iego  U  

31677
Ż A R Ó W K I L ośn iak ow ek i, 
C h orążczyzn y  10, tel. 21-80.

32934
J A D A L N IĘ  j nowszą ok a ­
z y jn ie  kup ię . L isty  p od  
„Ja d a ln ia*4 do Adm iniBtr: 
W iek u  za kw item . 82971
F O R T E P IA N  B dsondorfe- 
ra  czarn y , p ły ta  m eta lo­
w a — sprzedam . O rm iań­
ska 29. w podw órzu . 32858
NA R A T Y  łóżk o  m osięż­
ne z d ru c ian ym  m atera ­
cem  269 zł. — F ab ryk ą  
Z A K S , Ł yczak ow sk a  132.

3138

OKAZJA! U m yw aln ię  m ar 
m urow o -  m osiężną , sa lo ­
n ik , trym u d k ę , dyw an , 
instrum ent u n iw ersalno- 
b u sołow y sprzedam , Zh no- 
row lcza  9 p ię tro  lew o,

33014
F O R T E P IA N  lub p ian in o , 
kupię zaraz. G otów k a. —» 
N ow a ck i, P iłsu d sk iego  17.

S26GI
D O B R ZE  p ro sp e ru ją cy  z a ­
k ład  fry z je rs k i w  śród m ie­
ściu  Jest do sprzedania . 
L isty  pod  „In te re s "  A d m : 
W Jeku. 32778
P IA N IN O  zagran iczne —« 
k rzy żow e ; k on stru k c ja  me 
ta low a, — sprzeda tan io  
Skleul araki, K op orn ik a  26.

32719
O P A S K I przopuklinow e —i 
na jn ow szego  patentu „sp e ­
c ja ln e 4* — „C h ir u rg ia 4* 
L w ów , J ag ie lloń sk a  15. —i 

3284

P O W A Ż N A  F irm a  za g ra ­
n iczna poszuk u j o w cen ­
trum  m iasta  sklepu % ła ­
dną w ystaw ą  z 3 łub 4 p o  
k ojarai. E w en tu a ln ie  za ­
m iana na lo k a l 9 p o k o jo ­
w y , n a d a ją cy  się na b iu ro  
lu b  p rzed sięb iorstw o . O fer­
ty pod  E . L . S. W . A dm : 
W iek u .  ̂ 33087
P O S ZU K U JĘ  .m ieszk an ia  
2 lub 3 p o k o jo w e g o  z k u­
ch n ią  1 k om fortom , n a jw y  
żo j na I-szom  p iętrze — 
w  d z ie ln icy  p ie rw sze j. — 
W aru n k i um ow y w p rost 
od gosp od arzą . L tsty  pod 
..Inżynier*4 do A d m in istr : 
W iek u . 83089
D L A  pan ienk i z d ob rego  
d om u, osobn y  p ok ó j z ca ­
lom  otrzym a n iem , sum ien ­
na op iek a  do w y n a jęc ia . 
Ł azien k a , p ia n in o , te le fon . 
L is ty  pod „20“  do A d m ln : 
W iok u . 33095:

D W A  p ok o je , kuok m a do 
w y n a ję c ia : caynsa r o czn y ; 
L isty  pod „33655** A d  m in t 
W ieku . 33053:

Kupiro-Sprzecliąż;
C H O D N IK I, p o r t ie ry , ma- 
te r je  m eblow e n a jta n ie j 
W A N K , p l. M a rja ck i 5 - *  
I. p ię tro . 51
S P R Z E D A M  po o k a z y j­
n y ch  cenach  Jadalnię w ie ­
deńską pa lisandrow ą , s y ­
p ia ln ię  w iodeńaką pasio- 
now ą, salon a n tyczn y  m a­
h o n io w y , gab in et m ęski 
w lodeńsk l, gab inet em pi­
re i rozm aite m eble. H a ­
la  A u k cy jn a , A k a dem ick a  
3, I . p. T e le fon  30-54 . 32714

Dyrekcja Kanceiarji Sądu Apefac.
przy uh Batorego I. 1 parte?

sprzeda w drodze publicznego przotargu dnia 31. 
sierpnia b. r. o godz. 11-tej przodpoł. kilkadziesiąt 
lamp gazowych wiszących i stojących oraz więk­
szej iloSei pokojowych rur żelaznych lanych — 
z rozbiórki instalacji gazowej. Sprzedać się mające 
przedmioty oglądane być mogą na miejscu w dnie 
powszednie o godziny 9-tej do 12-tej. 33102

P A R G F .L E  rio k n le  p o ło ­
żone, Iron tow e, ob ok  r o ­
ga tk i Ł y o ra k o w sk ie j, na 
d ogod n ych  w aru nkaoh  —
sp lo t-  do sprzedania . —
W iad om ość w m aga zyn ie  
m atorja1ó'T b u d ow la n ych  
tu i za K oasaram i U li iw 
na J a łow cu . 32676
K A Ż D Y  D Z IS IA J  JD Ż wie 
żo na jlepsze  p rezerw a tyw y 
n a b yw a  aię ty lk o  u  F edora  
S yk siu sk a  ?. 3248v

P A B G E L A  d o  sprz lania 
400 eątn i obok  Zakładu  
K u lp a rk ow sk ieg o . W ia d o ­
m ość: K iosk  H e ilik a  N r.
23, przystan ek  antobnsu — 
S k n ilów  A . 32553
P A K G E I.K  k orzystn ie  do 
sprzedania . B o g d a n ó w ja  
N r. 53, P ros*. 32745

F R O N T O W Y  słon eczn y  p o ­
k ó j % ca lom  utrzym aniom  
(k om fort) do  w y n a ję c ia . — 
L is ty  pod „30*‘ do A d m in : 
W iek u . 33696:
W D O W A  p rzy jm ie  na m le 
szkanie trzy  pan ienki —
u czon ice  *. n iższych  szkół. 
.M ochnack iego 29, p a rter — 
na p ra w o. 33639:
P O K Ó J w  parterze  w o so ­
b n ym  w chodem  dla dw óch 
panów  z  w lktom  od 1-go 
w rześn ia . W ia d om ość : ul. 
J ó ze fa  2, I I .  p „  M a łn jow a  

330GÓ:
S K L E P  u w ła śc ic ie la  — 
p rz y  u l. Ż ó łk iew sk ie j 78 — 
d o  w y n a ję c ia . 33661
, .IN F O R M A T O R 1' — B iu ro  
M ieszkan iow e, K op ern ik a  
N r. 22, p oszuk u je  m ieszka­
nia różne w iększe, lok a li; 
p o k o je  k aw alersk ie , zaraz 
w y n a jm ie , 33067

P O K Ó J u m eb low a n y , kom  
fo rt . ła zien k a , te le fon  (dln 
p a n a ) L istopada  11B, TT. 
rdofrn. m ieszkanie nr. t ? ; 
O g ląd ać od 1—5 p o ro łp - 
dniu . 33628
P O K Ó J ładn ie  nm eblow a- 
u y , so lidnem u panu — do 
w y n a ję c ia . C hodkiew icza  
N r. 7, p orter  n raw y . —

33160:

P R Z Y J M Ę  d w ie  panienki 
na m ieszkanie. P iekarska  
N r. 36, drzw i 6. 33063
2 P O K O JE  z k u ch n ią , — 
p arter, fron t, cen trum  — 
zam ien ię  za 3 lub 4 p ok o ­
jo w o  roiosr/knnio. L isty  do 
A dm . W iok u  N ow og o  p od  
„N a p rze c iw  g im n azju m  — 
u l. S o k o l i4*. 33077:
M IE S Z K A N IE  cztero  lu b  
p ie c io  p ok o jow e , k om fort, 
śród m ieście , poszuk u ję . — 
Łisfw pod  . 1.666 d o larów 44
dn A dm : W L*kn. 33679:

J A S N Y  kołn iera  fu trza n y , 
praw ie  now y. D łu gosza  12,
I . p. 32789
M O D N A  syp la b iia  1 sor- 
w is  okazyjn i®  sprzodam . 
O glądać ad 3—5. D ługosza  
29, p arter, lew o . 32893
W  J A W O B O W IB  jest za­
raz na sprzedaż: 1) p o łow a  
roa ln oścl w  centrum  m ia ­
sta. M ie jsce  bardzo  stoso­
w ne na prow adzen ie  han­
dlu. 2) T rzy  m o rg i pola . 
W ia d om ość : „B a za r Z w ią ­
zk ow y44 L w ów , R uska 2e.

328GJ
F O R T E P IA N  a p ły tą  m ota 
Iow ą d o b ry , sprzedam . K o- 
laeza, S ykstu ska  10. 32867
2ET.AZO stare lane — 
(azm clo m aszyn ow y), k u - 
p u jo  fa b ry k a  m ebli żel. — 
L w ów , T orc ja rsk a  16, —- 
(boczna  K leparow sk ieJ ). — 

32921

C E G Ł Y  k ilka  w agon ów  — 
Bprzodam ok a zy jn ie . L isty  
pod  „C eg ła*4 do A d m in : 
W iek u . " .  32804
F O R T E P IA N Y , P IA N IN A , 
sprzeda je , m ien ia , w y p o­
życza  firm a  istn ie ją ca  34 
lat. K ubesaa, R yn ek  9. —

83533
P R A W D Z IW  Y psze le ln y
m iód  górsk i k w ia tow y  — 
n a d zw ycza jn o j jak ości i 
w y so k ie j w artości le czn i­
cz e j, 5 k g . w raz  z b la- 
szanką i op łatą  p ocztow ą  
35 zł. 50 g r . S zutow skl M i­
ch a ł, em or. k ler. szk o ły  —  
H rebenów  k. S k o logo . — 

3.541
O BJF.K T fa b ry cz n y  b liako 
cen trum  p rzy  tra m w aju  — 
d o sprzedaży  lub w yd zier 
żaw len ia , W lad om oećj Dr. 
F od er, L o g jo n ó w  N r. 1. — 

32801

SZE SC IO  tyg od n iow e  W ID  
C ZU B Y  p ra w d ziw ej ra sy , 
d o sprzodania . D iaczulc —s 
p i. 5w. Jura  5. 33121:

DOM m u row an y , budow a 
solid n a , dw a fro n ty  % w ol 
nom  m ieszkaniem  5 p o k o i, 
knen ia  oraz ła zien k a , — 
7. o g rod om  ok o ło  1,606 sąż­
ni, w I I I .  d z ie ln icy , sprze  
dam . Z g łoszen ia  ty lk o  p i ­
sem ne p od  szy frą  „16,600 
D.*4 sk ładać w B iurze og ła  
szeń J a c o b ie g o , L w ów , — 
Z im orow icza  14. 33125;
B E C Z K I na w in a , o g ó r k i, 
kapustę sprzed a je  bednara 
ui. W ołyń sk a , boczna ro ­
gatk i Ż ó lk łow sk le j. T e le ­
fo n  57-58. 3307*2

R Ę G L O T Y  do om arzonia 
sprzeda je  K och a n ow sk iego  
N r. 105. 33673
P A R C E L E  100 nąłni — X 
w ię ce j, sprzedam  na L e ­
wa ndow oo k o lo  m ostu. U l. 
K ościu szk i 4, Jaszczuk. —

33671
P E R S E N K ó W K A  -  k up ię  
parcel® . Zg łaszać pisem ni® 
ul. S okoła  8, S tareck i. — 
________________________ 33678:
R EA LN O ŚĆ  lub w illę  n ie ­
w yk ończon ą  a d ługiem  — 
kup ię . L isty  r o d  „W k ła d
40.006 z ło ty ch '4 do A d m in ;
W lek n . 33080:

S I W A L i i C
CZYSTO WIEPRZOWY

S L O N 1 H A
amerykańska, wyłącznie grzbietowa. 

Najlepsze źródło zakupu:
TOWARZYSTWO „TYTANY", Lwów
ulica Rzeźnlcka 6. Telefon 36— 52. 3020

P R E Z E R W A T Y W Y  n a jpew  
n le jsze , na jcień sze , zu p eł­
na g w a ra n cja  — ty lk o  u 
F ed ora , Sykstuska 7. — 

32484
S A L O N IK  u żyw a n y  oka ­
z y jn ie  do sprzedan ia . — 
P ra gor , Żółk iew sk a  73. — 

32951

K O M P L E T N E  W Y P R A W ­
K I  dla n ow orod k ów  — 
„S P O R T 4* p lao H a lick i 5;
N A J P IĘ K N IE J S Z A  G A R ­
D E R O B A  dla  d 7.1 ooi — 
„SP O R T *4 p lao H a lick i 3;

82691

SU CH E doskl L IP O W E  -  
zak up i firm a  J an  B u ja k , 
fa b ry k a  P rzyrzą d ów  M ier­
n iczy ch  we L w ow ie, u lica  
Zadw órzańska  31. 32810
W IL L A  w K rzu ch ow icach , 
S p o k o je , k u ch n ia , w e ra n ­
da, z p ięknym  dużym  o gro  
dom do sprzedania . W ia ­
d om ość: R ynek  10, I. p . — 
K asa  B anku. 32422
KOMU Z A L E Ż Y  na *a- 
feupnle n a jlep szych  p re ­
z erw a tyw , K U P U JE  ty lk o  
u F edora , Sykstuska 7. — 

32484

K A M IE N IC A  now a, p e łn y  
k om fort, do sprzedan ia  — 
bez p ośredn ictw a . W ia d o ­
m ość: R yn ek  21, S k ład
cu k rów  i cu k iern ia  M leho- 
tek. 32842
K A M IE N IC A  8,500 d o la ­
rów  obok  R y ce rsk ie j —i 
sprzeda S koinorow sk i. u l. 
C horążczyzna  10. 33038
N O W A  w illa  o 6 p ok o jach  
do sprzedania  w tom 3 po 
koi r, kuchn ią  w olno. C e­
na 6,f>06 d o larów . L isty  do 
A dm . W iok u  N ow ego  r>od 
„Z ie lo n a * . 33061
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ąo się do łycseń, przedłużam pooyt wo .wo­
ale pa krótki esaa. Udzielam trafne rady & wska- 
ti nadają pewność siebie, hart woli i powodze- 
tr iyclu. Przyjmuję od godz. 11—1 i od 5—8, ul. 
Antoniego 1, I p., róg Łyczakowskiej. 32734

PRZEPISOWE 2840

KUBŁY NA ŚMIECIE
z grubej blachy, na gorąco pocynko- 
wane, sprzedaje po zniżonych cenach 

„WULKAN", Lwów, Pasał Mlkolascha, tel. 1-15.

iW w isK iM
S T E N O T Y P IS T Ę  A  polsko-In iem iock a  na rastępstw o, 
poszuk iw ana. — B ra cia  
D eutsch , jT* M a ria ck i 5 —

II . p. 33046:

SZEWSKI czeladnik znoj­
ny, p ręd k i, ro b o ta  inUsza- 
na. p otrzebn y  zaraz. D ro- 
pa  Kul parko wek a N*-. 76, 
W szoiek . 33050:
P O S ZU K U J!'/ dziew czynki^  
m a ją cą  15—16 lat, do po* 
m o cy  w  dom u. Z g ło s ić  się 
u l, B ek  er ta 21, I . p ię tro  — 
T . P użak . 33051:
R Y S O W N IK  do b iu ra  tecb  
n iczn eg o  p oszu k iw an y . L i­
sty  pod  „R y so w n ik 4* do 
A d m . W iek u . 33052
P O T R Z E B N A  zdoln a  ro b o  
tn ica  łub  rob otn ik  do kon 
fe lcc ji d a m sk ie j. — U lica  
K zoźn icka  17. 33054:
K U C H A R K Ę  sam odzie lną , 
z dobram i poleoen iam i — 
p rzy jm ę . J a n ik , K o ch a ­
now sk iego  8, m ięd zy  3—5;

33057:
P O T R Z E B N A  dziew czynk a  
doch od ząca  od godz . 7-mof 
ra n o  do 7-m ej w ieozór. — 
W ia d om ość : Ł y cza k ów  163 
W ęd lin in rn in . 33082
B U C H A L T E R  — k oresp on  
dont poszu k iw an y  ew en tu ­
a ln ie na p op o łu d n ie , — 
p lorw szoństw o obzn ajora io- 
nl %  branżą  e lek tro tech n i­
czną. L is ty  z podaniem  
w a ru n k ów  i odp isam i św ia  
dectw  p o d  „R e d u k to r44 do 
A d m : W iek u . 33083
U C ZN IA  p rz y jm ie  ślusar- 
n ia  Z ie liń sk ieg o , M ick ie ­
w icza  22. 33062
C H Ł O P A K  do nauki k ra ­
w ie ck ie j, zostan ie zaraz 
p rz y ję ty , m ie js co w y  a lbo  
z p ro w in c ji . W ia d om ość —  
S zp italn a  1, S trzel ocle i . — 

33064:
S Ł U Ż Ą C A  do w szystk ieg o , 
u czc iw a , do m a łe j ro d z in y  
poszuk iw an a . D r . K ftn g h o  
fe r , Ł ycza k ow sk a  N r. 43, 
I I I .  p . 33106:
U C ZE N I CĘ do k o n fe k c ji 
d am skie j p otrzeba  n a tych ­
m iast. B lach arsk a  N r. 22;

33109;
P O S ZU K U JĘ  ch ło p ca  do 
term in u ; d a ję  w ik t i m ie ­
szkanie. W ia d om ość u  k o ­
w a la  L w ów , u l. Źródlana  
N r. 8. 33110:
B O N Y , gosp od yn ię  restau­
ra cy jn ą , k u ch ark i, p ok o ­
jo w o , p ra czk i, s łu żące , po­
szu k u je  B iu ro  M ąch n icw - 
fikiej, K o p e rn ik a  22. 33066
D O C H O D ZĄ C A  p otrzobn a  
n a tych m ia st na dw io g o ­
d z in y  rano. K rótk a  dw a — 
d rzw i trzyn a ście . 33094:
P O S Z U K U JĘ  zd o ln y ch  «  
k raw ezyń  do ro b o ty  ku­
śn iersk ie j. A . K o n fo r , — 
R yn ek  12. 33070:
U CZN I do p ra k tyk i p r z y j ­
mie Zakład  e lek trotech n i­
czn y  G rod zick ich  9. 33071
S Ł U Ż Ą C A  z dobrem  g o to ­
w aniom  do w szystk iego  — 
bo* p ra n ia , poszuk iw an a . 
D r . Ł ó w , G ródecka  N r. 54, 
od 2—5. 33075
P O S Z U K U J Ę  do b iu ra  od 
zaraz w ożnegq , z d obrom i 
św iad ectw am i, r o fe re n c ja - 
m i i p o le cen ia m i do la t 
18. Z g łoszen iu  osob iste  do 
F irm y  E L E C T R O L U K  u l. 
3-go  M a ja  19. 3:1086:
C H Ł O P IE C  do u s łu g i g o ­
ści zostanie n a tych m ia st 
p rz y ję ty . L w ów , C u k ier­
n ia  „Z iom iańska*4. 33089 _
C H Ł O P C A  do posy łek  do 
k iosk u  p oszu k u ję . Z g łosze ­
n ia  ty lk o  z  rod zicam i — 
K iosk  r ó g  B atorego  i I h - 
sudskiogo. 33090:
DO Z A K Ł A D U  fo to g r a fic z  
n ogo  poszuk u je  się sam o­
d z ie ln ego  p om ocn ik a . L i ­
sty pod  „F a c h o w y "  A d m : 
W iek u . 33091
M ŁO DEGO p om ocn ik a  — 
ch rześcijan in a  lu b  pannę 
z dzia łu  p a p io ro w e g o , p o ­
szu k u je  B aza r K r a jo w y . 
S tan is ław ów , u l S. M a ja  1 

329 U

M L A J T

W IY 0 4 O

W Y P R O B Ó JC IE  natychmiast 
m y d ł o  S u n l a j t !  Różni się 

ono zasadniczo od wszelkich innych 
gatunków mydeł. Zwalcza skutecznie a 
zarazem niebywale łagodnie, najbardziej 
oporny brud. Wypłaca się 20,000 zł. 
każdemu ktokolwiek udowodni nie­
czystość mydła Sunląit. Mydło Sunlajt 
używane jest nietylko do prania, ale i 
do porządków domowych.

p.si.9—»

Najlepsze świadectwo. 
Mydło S u n l a j t  jest mydłem 
najbardziej rozpowszechnionem 
na kuli ziemskiej—co jest naj­
lepszym dowodem jakie zado­
wolenie ono daje.

♦

Lever Brothers Limited, Anglja.
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„NO W O ŚĆ P A T E N Y
IZOLACJA POWIETRZNA

FABRYKA „ 8 A T R A '
P O Z N A Ń  *

K A N C E L A R I A  
ZAPRZY8IĘŻ. TŁUMACZY SĄDOWYCH

Lwów, plac Akademicki I. 1. TeSef. 27-70.
Ttyin&ęzenta dokumentów, aktów sądowych, referatów technicznych 
i naukowych i t. d. Specjalne warunki dla stale] korespond. kupieckiej. 
Polecenia i  prow incji załatw ia się  szybko 1 rzetelnie. 38151

SZYi.oó\vŁfL AkfÊNłCT WA FELIKS 6ALICIŃSKI
Biuro zamówteAi Lwów, Bolmów 4. —  Pracownia: Hanlnga 15.

Wykonuje roboty i szyldowe na szkle, blasze, drzewie i płótnie. Poleca ta­
blice lane, godła Państwowa. Odnawia lokale, wystawy itp. Przyjmuje re­
klamy na (burach 1 parkanach, Osobny dział lakierniczy. Jedyny we Lwo- 
wiepiec gazowy dlą robót wypalanych na gorąco, na sposób zagranicy, a to: 
tablic emaliowanych, naczyn, kasetek, łóżek i wszelkich urządzeń dla PP.

' ‘ ' solidnie i po umiarkowane] cenie. Wzory
przyjmuje również biuro ogłoszeń 

itorśgo !. £3. Telefon 9-24. 3291

L A M P f
wiszące, stojące, Świeczniki, Sarówkl i Materiały 
elektryczne —  Najtańsze ź ró d ło  w M a ło n o ic ce

„ILEKTRGBŁYSK” BgŁ?5S
(naprzeciw Kina „LEW8). 3092 Tel. 46— CS.

Czytajcie
„Wiele

Nowy“!

Nalcżytość pocztowa opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wiek Nowy". Spółka Wydawnicza.
Drukiem Spółki drak. „Prasa", Lwów, ul. Sokoła L L

W sile pienienia i skuteczności niedoścignione!

Niemoc na morzy

Onegdaj podaliśmy zdjęcie świeżo spuszczonego na wodę olbrzyma-okrętu niemiec­
kiego „Brernen*. Dzisiejsza nasza rycina przedstawia kilka kotłów parowych tego okrętu, 
fotografowanych przed wciągnięciem ioh na miejsce przeznaczenia.

MYDŁU 00 PRANIA 
8 DO MYC8A8 |

T A N I p ok ó j do  w y n a ję . 
oia . Zg łoszen ia  p od  „ Z a ­
ra z "  A d m . W iek u . 831G2:

P R Z Y J M Ę  na m ieszkanie 
uczn iów  lub nczentco z 
utrzym aniom  i d ob rą  o p ie ­
ką. K on w oraao ja  n iem ieo- 
llleg o  I fra n cu sk ie g o  w  d o ­
m u. Z g łoszen ia  „O p iek a '*  
do A dm . W iok u . 33147:
U C Z N IA  (ue/.enioę) p r z y j ­
mę na sta n c je . Z g łoszen ia  
W Szkoła M u zyczn e j, św . 
Z o f j i  li. 33157:
C Z T E R Y  uozonn ice p r z y j­
m ie ok szięm ian k a . D w a 
p o k o je , u trzym anie , o p ie ­
ka, fo rte p ia n . je ży k i. K o ­
ch an ow sk ieg o  42, d ru g ie  
p ię tro , drzw i 8, J u r jo w i- 
czow n. 33158:
P R Z Y J M Ę  dw io  uczon ioo  
na m ieszkania  z u trzym a ­
n iom , d obrą  op iek ą  w  p o ­
bliżu  T ech n ik i. W ia d o ­
m ość: B a jk i 14, I I .  p ., — 
drzw i na gan k u , od 10—1 
w  pot. I 2—7 - w iooz. 331C0:
DO W Y N A J Ę C IA  od  g o ­
spodarza  2 p o k o je  z k u ch ­
n ią . — L w ow sk ich  D zieci 
57 A, czyn sz  Wodle u m o ­
w y._____________________33167:
D W IE  uezon icó p rzy jm ą  
na m ieszkanie ewentualnie 
Z Wiktem. P la c  D ą b row ­
sk ieg o  5, sk lep  k a flo w y .

32981

DO W Y N A J Ę C IA  od go-, 
spodarza  p o k ó j u m eb lo ­
w a n y  (ew en t. d w a), duża 
fron tow e z e lek tryk ą  1 a 
osobnem  w e jśc iom . L w ow - 
skloli D z ieci 57 A . 33168:
DO - W Y N A J Ę C IA  p o k ó j 
u m eb low a n y  — m ożna 
w staw ić kuohenką — za 
czyn szom  z g ó r y . T e r e ­
s y  2 o, I  p. w' p ra w y m  k o ­
ry ta rzu  na  lew o . 33172:
P O S ZU K U JĘ  lok a lu , cen - 
trum . Z g loszon ia : B iu ro
og łoszeń  Sohorera , Pasa* 
H ausm ana p od  „ A .  N .‘ ‘ .

33174

P O S ZU K U JĘ  dw a p o k o jo . 
kuchn ia , k om fort  w  d o ­
mu p rza d w ojon n ym , —> 
czyn sz  m ies ięczn y  ow entu- 
a ln io ro czn y . P od  „ S o l id ­
n y  lokator* ' do A d m in i­
s tra c ji . 33181

D A M  3b zł. m ies. za p o ­
k ój skrom nie  u m eb low a n y , 
osobno w ejśc ie  lub  z przeil 
p ok o ju . Zg loszon ia  do A d - 
m in . W ick u  p o d  „ P o k ó j" .

33182:

P O K Ó J słon eozn y fr o n to ­
w y . n czon loom  lu b  siu do u 
tom  z utrzym aniem  w y ­
n a jm ą. K och a n ow sk iego  78 
I .  r . ,  d rzw i 8. 33049


